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RESTAURACJA >STARY TEATR<
976 SP . Z  O C R . O f iP D W .
C O D Z IE N N IE  W IE C Z O R E M  K O N C E R T . F IL JA  W  tSOTEŁU F R A N C U S K IM .

O B J A O Y  W Y D A J E  S IE  O D  1 3 - 3  P O P O Ł U D N iU .
G A B FN ETY S T Y L O W O  U R Z Ą D Z O N E  Z  P iA N IN E N . TE L S F O N  1 4 -0 3 .  —  F3LJ9 N r .  1 0 -4 5 .

Akcja Sejmu śląskiego przeciw
bezrobociu

K a ło w ic e . (T . w l.) .  N a  w czo ra js ze m  posiedzeniu i pos. B in is zk ie w ic za  o w e zw a n ie  rządu do urucho- 
sejm u śląskiego, szereg w n io skó w , będących na imienia fa b ry k  wa.gomów na G . Śląsku i fa b ry k  ty -  
porządku  d ziennym , odesłano do kom isji. Podczas toniiu. P o  odesłaniu wnio-sków do poszczególnych  
dyskusji w  sp raw ie  bezrobocia p rzy ję to  w niosek I kom isyj posiedzenie zam knię to .

Rokowania polsko-niem ieckie o traktat
handlowy

się rozpocząć w  W a rs z a w ie  a potem  to czyć  się 
będą w  B erlin ie .

W a rs z a w a . (A W .)  M in is te rs tw o  p rzem ys łu  i- 
handlu opracow uje plan p o w o ła n ia  specjalnej ko ­
m isji rzec zo zn a w c ó w  ze sfer p rzem ys łu , handlu i 
ro ln ic tw a  celem  ustalenia zasad tra k ta tu  h and low e­
go z  N iem cam i.

B e rlin . (A W .)  D zien n ik i o g łaszają  ko m u nikat o 
ro ko w an iach  han d lo w ych  po lsko-niem ieckich. W e ­
dług  tego kom unikatu  w stępne u m o w y  już się ro z ­
p o czę ły . Ze s trony niem ieckiej zaproponow ano z a ­
w a rc ie  u k ład u  p ro w izo ry c zn e g o  kilkum iesięczne­
go na zasadzie obopólnego p rzy zn a n ia  k lauzu li 
n ajw iększeg o  u p rzy w ile jo w a n ia . R o k o w a n ia  m ają

Piait” za częściowa zm iana konstytucji9 9
W a rs z a w a . (T . w ł.) .  W c z o ra j odb yło  się posie­

dzenie klubu p ra w n o  -  p o litycznego  „P ias ta" , z  w o ­
łane p rze z  s tronn ictw o  ce lem  p rzy g o to w a n ia  w a ­
ru n k ó w  u s taw o d aw czych  w  sp raw ie  dokonania  
częściow ej zm ian y  ko n s ty tu c ji i o rd yn ac ji w y ib o r- 
ozej. R e fe ra t w y g ło s ił K ie rn ik . W  dysku sji zab ra ł 
Stos senator B u ze k . R e fe ra t K ie m ik a  d o ty c z y ł

w zm ocn ien ia  w ła d z y  p re zy d e n ta , u regu low an ia  
. p ro ced u ry  u staw o d aw cze j m ię d zy  sejm em  a sena­

tem  w  z w ią zk u  z ostatnim  ko n flik tem  o raz  zasad  
o rd yn ac ji w y b o rcze j. Sen. B u ze k  o trz y m a ł polece­
nie p rzy g o to w a n ia  re fe ra tu  o re fo rm ie  o rd yn ac ji 
w y b o rc z e j w  m yśl zasad  p rzed staw io n ych  p rzez  
K iern ika .

T E L E F O N  3 5 6 4

Tadeusz S ierp ińsk i
K r a k ó w ,  F i o r j a ń s k a  3 2

Pracownia i Skład Futer
T E L E F O N  3 5 6 4

Niemcy na rozstaju
Kraków, 15 p a ź d z ie r n ik a .

N ie m c y  z n a jd u ją  s ię  w  s ta d ju m  k r y z y s u  n ie ­
ty lk o  rz ą d o w e g o  i p a r la m e n ta rn e g o , le c z  ta k ż e  
g łę b o k ie g o  s o c ja ln o  -  p o lity c z n e g o . E w o lu c ja  
P o w o je n n y c h  i p o r e w o lu c y jn y c h  N ie m ie c  p o ­
s z ła  o s ta te c z n ie  w  k ie r u n k u  re s ty tu c ji  w ie lk o ­
k a p ita lis ty c z n e j. O b e c n ie  id z ie  o w y s u n ię c ie  o -  
sta tn ich  k o n s e k w e n c y j z  te j re s ty tu c ji ,  w ię c  
a P o w r ó t  do  r z ą d ó w  w y s o k ic h  p ie c ó w  i W ie l­
o c h  fo lw a r k ó w . I  z n o w u  ja k  p rz e d  la ty  c z te r ­
d z ie s tu  w a lk a  r o z g r y w a  s ię  n a  t le  p o l i ty k i

a g ra rn e j,  to c z y  s i£  d o k o ła  z a g a d n ie n ia  —  ceł 
na zb o że .

N ie m c y  W ilh e lm iń s k ie  p o s ta n o w iw s z y  so­
b ie  o k o ło  ro k u  1890 ja k o  g łó w n y  c e l t. z w .  „ s a -  
m o s ta rc z a ln o ś ć “ , r o z p o c z ę ły  s w o ją  p o lity k ę  
p ro te k c jo n is ty c z n ą  od w y s o k ic h  c e ł o c h ro n ­
n y c h  n a  z b o ż e . O d  N ie m ie c  z a r a z i ły  się p ro ­
te k c jo n iz m e m  i n a c jo n a liz m e m  g o s p o d a rc z y m  
p a ń s tw a  e u ro p e js k ie . W  te n  sposób w y t w o r z y ­
ła  s ię  je d n a  z  g łó w n y c h  p r z y c z y n  w o jn y  ś w ia ­
to w e j,  w  k tó r e j  p r o te k c jo n is ty c z n y  s y s te m

a g r a r n y  N ie m ie c  z b a n k r u to w a ł,  p o n ie w a ż  w o ­
b ec  b lo k a d y  a n g ie ls k ie j o k a z a ł s ię  z a  s ła b y m .  
T a k  w ię c  p r z y c z y n iw s z y  s ię  z n a c z n ie  d o  w y ­
w o ła n ia  w o jn y ,  z a d a n ia  s w e g o  w  w o jn ie  n ie  
s p e łn ił.

L o g ik a  s o c jo lo g ic zn e g o  r o z w o ju  s ił r z ą d z ą ­
c y c h  je s t je d n a k  s iln ie js zą  n iż  lo g ik a  w s z e lk ic h  
w n io s k ó w  i n a u k  z  h is to r ji.  M im o  ta k  s m u tn y c h  
d o ś w ia d c z e ń  w ie lk o k a p ita l is ty c z n e  i ju n k ie r ­
sk ie  w a r s t w y  n ie m ie c k ie  n ie  p o r z u c iły  s w y c h  
d ą ż e ń  p ro te k c jo n is ty c z n y c h  i n a c jo n a lis ty c z -  
n o -g o s p o d a rc z y c h , le c z  o d z y s k a w s z y  w p ły w  
p o lity c z n y  w  p a ń s tw ie , p ra g n ą  w z n o w ić  te  
d ą ż e n ia , w y s u w a ją c  z n o w u  h a s ło  c e ł o c h ro n ­
n y c h  n a  z b o ż e . *

N ie m ie c k i p ro te k c jo n iz m  a g r a rn y  ju ż  p rz e d  
w o jn ą  b y ł  c ię ż k im  b łę d e m  n ie ty lk o  p o l i ty c z ­
n y m , le c z  g o s p o d a rc z y m . N a jw y b itn ie js i  e k o ­
n o m iś c i n ie m ie c c y  w y k a z y w a l i  to  n ie z m o rd o ­
w a n ie . W  s ły n n y m  s w o im  m e m o rja le  w  te j  
s p ra w ie  w y k a z a ł  p ro f. L u g o  B re n ta n o  w  r . 
1910, ż e  z  c e ł z b o ż o w y c h  k o r z y ś c i c ią g n ą  t y l ­
k o  g o s p o d a rs tw a  ro ln e  p o n a d  2 0  h e k ta r ó w ,  
c z y l i  z a le d w ie  4 .4  p ro c e n t w s z y s tk ic h  g o s p o ­
d a r s tw  ro ln y c h  w  N ie m c z e c h . P o g lą d , ja k o b y  
p a ń s tw o  z y s k iw a ło  z  c e ł o c h ro n n y c h  n a  z b o ż e  
z n a c z n e  d o c h o d y , o k a z a ł s ię  p r z y  b liż s z e m  
z b a d a n iu  ta k ż e  i lu z o r y c z n y m . W  ty m  s a m y m  
m e m o r ja le  w y l ic z y ł  b o w ie m  B re n ta n o , że  p o ­
d a tn ik  n ie m ie c k i w  fo rm ie  c e ł z b o ż o w y c h  o -  
p ła c a ł 2  m . 45  fen . s k a r b o w i, a  zaś  17 m . 4 6  fe n . 
p r y w a t n y m  w ła ś c ic ie lo m .

W  p o w o je n n y c h  N ie m c z e c h  te r y to r ia ln ie  o -  
k ro jo n y c h  i g o s o p d a rc z o -f in a n s o w y m i s k u tk a ­
m i p r z e g ra n e j w o jn y  ta k  n ie b y w a le  o b c ią ż o ­
n y c h  p ro te k c jo n iz m  a g r a r n y  m u s ia łb y  d a ć  
s k u tk i s o c ja ln e  i p o lity c z n e  je s z c z e  b a rd z ie j o -  
p ła k a n e  n iż  d a ł je  w  o s ta te c z n y m  s w o im  w y ­
n ik u  w  N ie m c z e c h  w ilh e lm iń s k ic h . N ie m n ie j



Ameryka w oczekiwaniu Zeppelina
M s e x w y k ł y  r u c h  w  p o r c i e  n o w o j o r s k i m  —  S e t k i  i a m a i o t 6 w  i  t y s ą s e  a u t o m o b i l i

c s e lc a  n a  p o j a w i e n i e  s i e  Z e p p e l i n a
B e rlin . (T e l. w l ) .  Is k ró w k i, nadeszłe w  ciągu 

te j nocy  d'0. B erlin a  donoszą o ro zle g łych  p rzy g o ­
tow an iach , czyn ion ych  w  am erykańsk ich  portach  
lo tn iczych  w  L a k c h u rs t i N o w y m  Jotrku na p rz y ­
jęcie Zeppelina I I .  Zo rg an izo w an o  służbę p a tro lo ­
w ą , ja k ie j A m e ry k a  niei p ra k ty k o w a ła  n aw et w  
czasie w ie lk ie j w o jn y . C a ła  b ry g a d a  sam o lo tów  
z  dzien n ikarzam i i o b s e rw a to ra m i znajduje się w  
pogotow iu , a b y  W ylecieć na p rzy jęc ie  Zeppelina, 
skoro ty lk o  p o ja w i się na horyzoncie. W s zy s tk ie  
stacje radjowfe o trz y m a ły  polecenie n atyc h m ia­
stow eg o  p rze jęc ia  p ie rw szy ch  is k ró w e k  z  Zeppe­
lina i podania ich do w iadom ości d zienn ików . —. 
T y s iąc e  au to m o b iló w  z c ie k a w y m i A m e ry k a n a m i 
zadegło okolice placu, na k tó ry m  m a ląd o w ać Z ep ­
pelin'. N a  okrętach , k tó re  m a ją  w y jech ać  nap rze­
c iw  Zeppelina i to w a rz y s z y ć  m u do w y b rz e ż y  od 
k ilk u  dni n iem a ani jednego m iejsca, p rzyc zem  za  
m iejsca p łacono sum y w p ro f t  fantastyczne. P r z y ­
b yc ie  .,Zeppelina“ za a w izu ją  m ieszkańcom  N o w e ­
go Jorku  s trz a ły  a rm atn ie  i s y re n y  fab ryczn e .

WIEŚCI Z OROGI.
B erlin . (P A T ) .  W e d łu g  doniesień z  czasu środ­

k o w o  europejskiego Z . P . i i i .  r z ib y ł  42.30 szer. 
półn . S ta tek  podróżuje z  szybkością 75 m il na go­
dzinę.
W Y L Ą D O W A N IE  Z E P P E L IN A  N A S T A P I D Z IŚ  

W  N O C Y .
B erlin . (P A T ) . D epesze d z ien n ikó w  z w ieczo ra  

podają, że statek Z. R . 3 p rze b y ł d w ie  trzec ie  d ro ­
gi. W y lą d o w a n ie  m a nastąpić w  ciągu nocy.

K apitan  statku Z . R . 3 S to e le r donosi, że statek  
p o cząw szy  od A z o ró w  idzie  w p ro s t na Jakehurst- 
D epesza, k tó ra  nie podaje d a ty , donosi dalej, że 
statek po prze lecen iu  ponad A zo ra m i jed z ie  p izV  
pom ocy ty lk o  trzech  m o to ró w  i posuw a się z  szyb  
kością 48 m il. na godzinę, ab y  zaoszczędzić  m ate­
r ia łu  do palenia.

W c z o ra j o godz. 22.35 nadszedł do b iu ra  U lste i- 
na te leg ram  is k ro w y  z Zeppelina nadany  o godz. 
4.25 czasu am erykańskiego , o p iew a ją cy : P o su w a­
m y  się z szybkością 70 m il. ponad gęistą m głą . le­
żącą nad ła w ic ą  n o w oiin landzką. K u rs  sk ie ro w a n i' 
jes t na C ab le  Is land. N astró j na pok ładzie  dosko­
n a ły . S ta tek  i m a szyn y  w  p orządku .
POGŁOSKI O PRZENIESIENIU ZAKŁADÓW 

„ZEPPELINA" DO AMERYKI.
F rledrich shalen . (P A T ) . Z e  s tro n y  za rząd u  przed 

sięb io rstw a b u d o w y  Z epp elinów  za p rzecza ją  w ia ­
dom ości ja k o b y  w s zy s tk ie  u rząd zen ia  Zeppelina i 
c a ły  personal m ia ł się przenieść do A m e ry k i. — 
W  A m e ry c e  będzie ty lk o  za łożona fiilja przedsię­
b io rs tw a , na k tó re j czele stanie d o tych czaso w y  
ko n s tru k to r inż. K aro l A m ste in .

CEL RAIDU ZEPPELINA.
P a ry ż  (P A T ) . „Nev Jo rk  T im e s“ (w y d . paryskie) 

donosi z  B erlin a , iż  jed y n y m  celem  raldu  Zeppe­
lina m a b yć  p rzy g o to w an ie  g runtu  d la  przyszłe­
go m a n e w ru  rząd u  rzd szy  w  celu zniesienia k lau ­
zu li tra k ta tu  w ersa lsk iego, do tyczące j b u d o w y  
Z epp elinów . B erliński korespondent „Echo de P a -  
ris“  p rze s y ła  analogiczne inform acje.

Optymizm wyborczy Mac Donalda
L a b o u r  p a r t y  o c z e k u j e  w a l n e g o  z w y c i ę s t w a  w y b o r c z e g o

L o n d yn . (P A T ) . P re m je r  M a c  D onald , opuszcza­
ją c  L o n d yn , w y g ło s ił na stacji Euston k ró tk ie  p rze ­
m ó w ie n ie  do s w ych  licznie zeb ra n ych  stro n n ikó w , 
w  ciągu k tó reg o  za zn a c zy ł, że L ab o u r P a r ty  jest 
p rzy g o to w a n ą  do jakn a jw ię kszeg o  w  d o ty ch cza ­
sow ej h is to rii ż y c ia  p o lityczn eg o  p a rtji w a lk i. D o

w a lk i tej p rzys tęp u je  pantja  p ra c y  z  o dw ażnem  
sercem  i  jafcnajlepszem i nad zie jam i i  jest p rzeko­
naną, że osiągnie znacznie w ię k s zą  ilość m andar 
tó w , an iże li poprzednio . W  drodze do G lasg o w a  
na każdetj stacji, na k tórej, pociąg się z a trz y m y w a ł,  
p re m je r p rz e m a w ia ł do s w y c h  zw o le n n ik ó w .

Atak na dzielnice francuska w Szanghaju
L o n d yn . (P A T .) . Z  P ek in u  donoszą, że w c z o ra j 

około  1.000 żo łn ie rz y  anmiji C zek iang , us iło w ało  
a ta k o w a ć  dzie ln icę  francuską, w  Szanghaju , ale zo ­

sta li odp arc i p rze z  ż o łn ie rz y  m a ry n a rk i  
skiej. N astępnie żo łn ie rze  chińscy zaczęli 
w a ć  d z ie ln icę  chińską.

fran cu -
p ląd ro -

W przededniu dymisji gabinetu
J u g o s ł o w i a ń s k i e g o

G rac. (T . w ł.) . „Tageipost" donosi z  B ia ło g ro d u , 
że w c z o ra j p rzed ło żo n o  k ró lo w i do podpisu ak t
w  sp raw ie  spensjonc,wania k ilk u  d yp lo m a tó w , ko n ­
su lów  i  u rzęd n ikó w  w  m in is te rs tw ie  s p ra w  z a g ra ­

n icznych . K ró l o d m ó w ił podpisu. W  ko łach  p o lity ­
czn ych  s łychać , że obecny rz ą d  n ie d e s z y  się zau ­
fan iem  k o ro n y  i że w  n a jb liższym  czasie w ysn u je  
z  tego konsekw encje .

J u n k ie rs k ie  i w ie lk o k a p ita l is ty c z n e  s fe r y  n ie ­
m ie c k ie  o d z y s k a w s z y  c z ę ś c io w o  s w ó j w p ły w  
p o l i ty c z n y  w  p a ń s tw ie , u w a ż a ją  go p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  z a  w z n o w ie n ie  te g o  w ła ś n ie  s y ­
s te m u .

S łu s z n ie  te ż  w y k a z u je  p ro f. S c h u ltz e -G a e -  
y e r n itz ,  że  p rz e d  N ie m c a m i w s p ó łć z e s n e m i s to i 
a lt e r n a t y w a :  a lb o  N ie m c y  w r ó c ą  p o d  p a n o w a ­
n ie  d ó b r ry c e rs k ic h  i w y s o k ic h  p ie c ó w  c z y l i  

, ju n k ie r s tw a  i c ię ż k ie g o  p rz e m y s łu , k tó r e  ju ż  
r a z  d o p ro w a d z iły  p a ń s tw o  do p rz e p a ś c i, ze  
w s z y s tk im i g o s p o d a rc z y m i, e k o n o m ic z n y m i i 
p s y c h o lo g ic z n y m i s k u tk a m i te g o  p o w r o tu ,  
a lb o  z d e c y d u ją  s ię  o s ta te c z n ie  p o p ły n ą ć  z  p r ą ­
d e m  p o n a d  n a ro d o w o ś c io w y m  w o ln o -h a n d lo -  
w y m , k o o rd y n u ją c  s ię  w  te j m ie rz e  z  l ib e r a ln ą  
i s o c ja ln ie  p o s tę p o w ą  A n g lją  i s z u k a ją c  u s u n ię ­
c ia  s k u tk ó w  w  p rz e g ra n e j w o jn ie  n ie  w  r e s ty ­
tu o w a n iu  n a c jo n a liz m u  g o s p o d a rc ze g o  i p o ll-  

' ty c z n e g o , a le  p r z e c iw n ie  w  c z y n n e m  p o l e r o ­
w a n iu  p o l i t y k i  z m ie r z a ją c e j do  p r z e z w y c ię ż e ­
n ia  n a c jo n a liz m u  g o s p o d a rc ze g o  i p o lity c z n e g o .

O b e c n y  k r y z y s  r z ą d o w y  i p a r la m e n ta rn y  w  
N ie m c z e c h  je s t w y r a z e m  w a lk i  m ię d z y  t y m i  
d w o m a  p o g lą d a m i i p r o g ra m a m i. W y n ik  te j  
c ię ż k ie j w a lk i  je s t w y s o c e  n ie p e w n y m .

Id e m .

TELEGRAMY
Min. Skrzyński u marszałka 

senatu
W a rs z a w a . (P A T ) . M in is te r s p ra w  za g ra n icz­

nych S k rzy ń s k i z ło ż y ł w iz y tę  m a rs za łk o w i sena­
tu  i  in fo rm o w a ł go o ak tu a ln ych  zagadnieniach  
p o lity k i zagran icznej.

Nowy projekt ustawy rolne!
W a rs z a w a . (A W ). W  z w ią z k u  z  w czo ra js ze m  

posiedzeniem  kom isji ro lnej sejm  rozpoczn ie o b ra ­
d y  nad. u s ta w o d a w s tw e m  o reform ie ag ra rn e j. —  
„R zeczpo spo lita" donosi: W  kom isji znajduje się 
p ro je k t refosrmy ro lnej zg ło szo n y  p rze z  W y z w o ­
len ie  ró w n a ją c y  się w y w ła s zc ze n iu , p rze c iw k o  
któ re m u  rzą d  się o czyw iśc ie  o św iad c zy , g d y ż  jest 
on n ie k o n sty tu cy jn y  i  n ie w y k o n a ln y . N ato m ias i 
rz ą d  p rze d s ta w i zasady  n o w ej u s ta w y  ro lnej, k tó ­
r a  w p ro w a d z o n a  będzie  w  drodze n o w elizac ji u - 
s ta w  o re fo rm ie  ro lnej. R zą d  jw a ż a  za  n a jw a ż ­
niejsze d la1 p rzeprow adzenia, re fo rm y  ro lnej pobie­
ran ie  p o d a tk ó w  m a ją tk o w y c h  od w iększych  w ła ­
ścic ie li z iem skich nie w  gotó w ce, lecz w  ziem i. 
Z ie m ia  będzie  n a b y w a n a  p rze z  m ało ro ln ych  za  
lis ty  zas taw n e  p rzy jm o w a n e  p rze z  skarb  państw a  
na p oczet p o d a tk ó w  m a ją tk o w y c h .

TEATR MIEJSKI
S ta n is ła w  W y s p ia ń s k i: „ L E G IO N " .

Scen dw anaście —  ja k  o kreś la  poeta sw e dzie­
ło  —  z  k tó ry c h  każd a  jest w iz ją  ludzi i w ypadkó lw , 
a rc h ite k tu ry  i b a rw . A rc h ite k tu ra , b a rw y  i sceny  
zb io ro w e  podpadają pod b e rło  re ży s e ra , lu d zi i  
.w yp ad k i k s z ta łto w a ć  m uszą a k to rz y .

Z  tego punktu w id z e n ia  ty lk o  część w in y  spada  
na p. W o s o cką , jako  na re a liza to rk ę  w zn o w ie n ia  
„Leg ion u". W y s z ła  bo w iem  z tego —  zdaniem  m o­
jem  —  m yln ego  za ło żen ia , że te a tr  w iz y jn y  c zyn i 
m a la rz a  z b y te c zn y m  (N r. 2. „ L is tó w  z  te a tru " ). Je­
stem  w rę c z  odm iennego zdania, g d y ż  ty lk o  m a la rz  
m oże s tw o rzy ć  odpow iednie tło  d la  d zie ł scenicz­
nych p o e ty -w iz jo n e ra . T y c z y  się to  p rze d e w s zy s t­
k iem  W ysp iań sk ieg o . W s z a k ż e  i  w  „W e s e lu "  
w k ra c za ją  w id m a  m ięd zy  ż y w y c h  ludzi, a le —  w  
m yśl in ten cyj po ety  w  pełnej k ra s ie  b a rw  lub cha- 
ra k te ry s ty c zn o ś c i stroju. I  w  pe łnem  lub n as tro jo - 
w e m  św ie tle . T e  z w id y  ż y ją  i d z ia ła ją  w  danej 
ch w ili podobnie, ja k  duch ojca H a m le ta  u S zeks ­
p ira . N a  tem  w łaśn ie  polegać m usi s ty l w  w y s ta ­
w ia n iu  W ysp iań sk ieg o , na tem  tw ó rczo ść  i  in w e n ­
cja re ży s e ra , b y  fan tastyczne, w iz y jn e  postacie  
W ysp iań sk ieg o  ż y ły  sw ojem  ż y d e m . P e w n a  te a -  
tra tis ty k a  e fek tó w  nie da się tu uniknąć, g d y ż  te a tr  
ju ż  w  sw em  za ło żen iu  jes t z łudzen iem , a W y s p ia ń ­
ski s tw o rz y ł sw e d z ie ła  m alarsko  i  z  św iadom o­
ścią, że fa n tas tyka  te a tra ln a  jest na jego usługi. 
S k o ro  w ię c  p. W y s o c k a  część d eko racy j zas ło n iła  
k o ta ra m i, skoro opuściła u kazan ie  się g o łęb icy  w  
kościele św . P io tra , a M endo ga w  jego kopule, to  
stanę ła  w  sprzeczności z  zam ia ra m i a rty s ty c z n e -  
m i p o ety , a n a w e t z jego w y ra ź n e m i w skazan iam i

' („g ro m y  o rg an ó w , jasność, go łęb ica s£ę .ukazu je"). 
W  ty c h  p rzyp ad kach  sam  W y s p ia ń s k i sta ł się o - 
w y m  „zb y te c zn y m  m ala rzem ".

I  ta k  b y ło  z  calłem praW ie przed staw ien iem , w  
k tó re  re ży s e rk a  tchn ęła  ponurą szarość lub c iem ­
ność —  bez osiągnięcia z resztą  nastro ju  —  za m ie ­
n ia jąc w id o czn ie  w izy jn o ść  z  upiornością. A  ja k  
b ard zo  p o trzeb n y  jest m a la rz  i m a la rska  w iz ja  w  
„L eg io n ie", d o w o d em  ostatn i o b raz  („P o nad  w ie l-  
k iem i w o d a m i" ), słusznie p rzez  p. W y s o c k ą  w łą ­
czony do w zn o w ie n ia . P o tę ż n y  nastró j b il z  tej 
w idom ej łodzi, w  k tó re j du ży  k r z y ż  pochylono sko­
śnie —  ta k , że w ie rzc h o łe k  jego o p iera ł się o 
szc zy t żag low ego  m asztu . W s z y s tk o  to  na szarem , 
z le k k a  p rześw ie tlo n em  tle  pooranego chm uram i 
nieba. Z a  s tw o rzen ie  te j św ie tn e j w  rysu n ku  i od­
czuciu ko m p o zyc ji należą się s ło w a  gorącego u - 
znan ia  a rty ś c ie -d e k o ra to ro w i p. K rassow skiem u.

N ielep ie j b y ło  z scenam i zb io ro w em i. C h ó ry  
m ó w iły  często ta k  cicho, że trudno b y ło  n a w e t w  
bliskich rzęd ach  zrozum ieć poszczególne s ło w a  i 
spow ite  b y ły  w  cienie, w śró d  k tó ry c h  o c zy  led w o  
ro ze z n a w a ły  ludzkie  k s z ta łty .

D ru g a  część w in y  nie znajdzie  konkretnego w i ­
n o w a jc y . P r z y c z y n y  je j b o w iem  leżą  w  'b ra k a c h  
sceny k ra k o w s k ie j, n iew yposażonej technicznie w  
ta k ie j m ierze , b y  u ła tw ia ła  re że s e ro w i w y k o n a n ie  
a rc y tru d n y c h  zadań, łączących  się z  w y s ta w ie ­
n iem  tak ich  d zie ł, ja k  „Leg ion ".

W re s z c ie  zespół. P r z y  ca łem  uznańiu d la  su­
m ienności i ogrom u p ra c y  w  p rzy g o to w a n iu  trze b a  
s tw ie rd z ić , że  nie zdołali p rze p ro w a d z ić  k o ro w o ­
du postaci „L eg io n u " do a rty s tyczn eg o  z w y c ię -  

I s tw a . N a jc ie k a w s zą  i naw skróś  o ryg in a ln ą  k re a -  
I cję s tw o rz y ła  p. W y s o c k a , nadając w olności w

irnnnr-i mim.-.— m. ■■ 7. r ą p — n r  irm..sussm
s ło w ie  i  geście d z ik i ry tm  rozpętanego zw ie rz ę c ia ,  
a zarzu ca jąc  z a ra ze m  szablon ko n tu rn o w ej re c y ta ­
cji. O b o k  niej p. Ż m ije w s k a  (F o rtu n a ) c za ro w a ła  
p rze c zy s tą  d ykc ją , d źw ię c zn y m  głosem  i  m u zy c z ­
ną re c y tac ją . • /

Z  p rzed s taw ic ie li m ęskich ró l w y s u w a ł się na 
czoło  p. S zym ań sk i, ja k o  Rapsod. P o  d ek la m a to r- 
sku pojął M ic k ie w ic z a  p. Socha, N ie  u k a z a ł nam  
opętanego p rze z  b ó s tw o  p ro ro k a  (C h ó r: „O  G rozo , 
c zy li opętany, c zy li go obłędu sza ł w ie d z ie " ), nie 
um ia ł p o rw a ć  la w ą  uczucia i w ym ow ny w  w a lc e  o 
b ło g o s ław ień s tw o  z  P iusem  IX . ,  ta k  p rzy p o m in a ją ­
cej zm agan ie się K o n rad a  z  B ogiem  w  „ Im p ro w iz a ­
c ji" . T ro s z c z y ł się jed yn ie  o  posągow ość postaci i 
gestu z szkodą dla g rad ac ji d ram atyczn eg o  napię­
cia. R ó w m e ż  p o p raw n ie  ty lk o  oddał Krasińskiego  
p. K ra s n o w ie c k i, a  n a zb y t tw a rd o . P rz y d a ła b y  
się tu rac ze j liry c zn a  m iękkość p. B ia łko w sk ieg o , 
co p o d kreś liło b y  za ra ze m  ko n trast m ięd zy  obu  
poetam i. P a p ie ż  p. S zym b o rsk ieg o  b y ł pełen  do­
b roci i godności; M o k ry n a  p. K osm ow skie j jedną z 
najlepszych je j ró l; ks. J e ło w ic k i p. K u łako w sk ieg o  
nieró lw ny: ś w ie tn y  w  spokojnym , z ró w n o w a żo ­
n y m  tonie w  W a ty k a n ie , trochę d re w n ia n y  w  sw ej 
celi. P . P ie k a rs k i naskutek p rze ja s k ra w ie n ia  D e -  
m osa w  m im ice i ruchach p rz y t ła c z a ł postać sto­
jącego poniżej na stopniach M ic k ie w ic z a . G ło s o w i 
b y ł zam a ło  dem oniczny.

C ałość w y g lą d a ła , ja k  sp łata  honorow ego d łu ­
gu. B y ła  sucha i niechętna. A le  je że li k tó ra  scena 
w  Polsce jest p red y s ty n o w a n a  do s tw o rze n ia  stylu  
w  te a trze  W ysp iań sk ieg o , to  w ła ś n ie  scena k ra ­
ko w ska . M u si jeno z ja w ić  się ktoś, kto  będzie  
ró w n ie  g łębo kim  zn a w c ą  jego tw ó rczo śc i, ja k  i 
tw ó rc ą  w  dziedzin ie  techn iki tea tra ln e j. <iwt.)



Król fiimu, Jackie Coogan we Wiedniu
P r z y j ę c i e ,  j a k i e g o  n i e  d o z n a ł  j e s z c z e  ż a d e n  m o n a r c h a  —  I n t e r w e n c j a

p o l i c j i  k o n n e j
W ie d e ń c z y c y , k tó rz y  za p e łn ia li k ina, skoro ty l­

ko na film ie w y s tę p o w a ł Jackie  Coogan, do cze­
k a li się je g o  p rzy ja zd u  do W ie d n ia . Już w  niedzie­
lę n a  d w o rc u  w schodnim  z e b ra ły  się o lb rzym ie  
t łu m y , oczekując na jego p rzy b y c ie . Coogan p rz y ­
b y ł jed n a k  do W ie d n ia  w  pon iedzia łek  o godzinie  
7 w ieczo re m . Już na godzinę p rzed  p rzy b y c ie m  p o ­
ciągu z e b ra ły  się tłu m y  na d w o rcu , k tó re  w y p e ł­
n iły  c a ły  peron. Coogan w  ch w ili p rz y b y c ia  po ­
ciągu s ta ł w  oknie i k ła n ia ł się. Publiczność b y ła  
o c zaro w an ą , fo to g ra fo w ie  ro b ili zd jęcia, a po  
d r w il i  z  w agonu  w y s z e d ł Coogan w  otoczeniu  
s w y c h  ro d z icó w , k tó ry m  u ła tw ia ło  przejście  
'Wśród publiczności k ilkun astu  po lic jan tó w . Z  tru ­
dem  udało  się p o lic ji p rze p ro w a d z ić  C oogana z 
d w o rc a  na plac, gdzie stało  k ilk a  ty s ię c y  ludzi.

j M a ły  k ró l f ilm o w y  w s ia d ł do auta), k tó re  jed - 
| n ak  nie m og ło  ru szy ć  z m iejsca z  pow odu natło ku  
| publiczności. Z ro b ił się nieopisany ścisk, p iesza  po­

lic ja  nie m og ła  w s trz y m a ć  n a p o m  tłu m u  na auto. 
D o p iero  w e z w a n o  konną polic ję, k tó re j z trudem  
udało  się usunąć tłu m . P o  c h w ili ru szy ło  auto z 
C ooganem , e sko rto w an e  p rze z  p ó ł szw adro nu  po­
lic jan tó w . P rze d  hote lem  B ris to l, gdzie zam ieszkał, 
s ta ły  ró w n ie ż  t łu m y , k tó re  w  c h w ili p rzy ja zd u  
C oogana p o w ie w a ły  kapeluszam i, a panie za rzu ­
c a ły  Jackie k w ia ta m i. P o  ch w ili Coogan u d aw szy  
się do sw ych  ap a rta m e n tó w , w y s ze d ł na balkon  
i w y w ija ją c  lam pionem  d z ię k o w a ł ze b ra n y m  p rzed  
hotelem  W ie d e ń c zy k o m  z a  en tuzjastyczne p o w ita ­
nie.

Metamorfozy polityczne
Anatola France'a

P ra s a  p a ryska  w sze lk ich  odcieni pośw ięca go­
rące nekro log i A n ato lo w i F rance. P ra s a  p rzy p o m i­
na p rzy te m , żc F ran c e  p rze m a w ia ją c  na pogrzebie  
Z o li u ż y ł określen ia , że Zo la  b y ł cząstką sum ienia  
ludzkiego. F ran ce  w idoczn ie  w z o ro w a ł sLę na 
z m a r ły m  sw oim  p rzy jac ie lu  i po jego zgonie m ożna  
u ży ć  ty c h  sam ych w y ra ż e ń , k tó re m i z m a r ły  cha­
ra k te ry z o w a ł Zolę. —  Poszczególne dzienniki sze­
ro ko  o m a w ia ją  ró w n ie ż  m etam orfo zę po lityczną, 
ja k ą  F ran ce  p rz e ż y w a ł w  ostatnich latach, gdy  
z b liż y ł się do kom unistów . G d y  jednak ko m u n i­
ści m im o upom nień z w ie lu  stron p rze p ro w a d z ili 
s ły n n y  proces p rze c iw k o  socjalnym  rew o lu c jo n i­
stom  i  szereg d a w n ych  sw ych  to w a rz y s z ó w  ska­
za li na najcięższe k a r y  bezpodstaw nie, France  
z w ró c ił się p rzec iw k o  kom unistom , co w y w o ła ło  
"w ykluczenie go z  p artji.

Ofiary obowiązków
B A N D Y T A  Z A B IJ A  S T R Z A Ł E M  R E W O L W E R O ­

W Y M  P O S T E R U N K O W E G O .
Ze  L w o w a  dotioszą: W  nocy z 12 na 13 paź­

d z ie rn ik a  posterunkowy S zk la rs k i p a tro lu jąc  r a  
TfOśdńcu między S ap ieżanką a K am ionką S truro i- 
łową natknął się na nieznancgoi osobnika i zażądał 
Wylegitymowania się. C z ło w ie k  ó w  wyjął w ó w ­
czas re w o lw e r i s trze lił do posterunkow ego raniąc  
go d ę ż k o . P o s te ru n k o w y  S zk la rs k i w  tr z y  godzi­
n y  później w y z io n ą ł ducha. S p ra w c a  zbiegł.

P o s te ru n k o w y  W in c e n ty  S o kó ł w  m ieście R a ­
d ź w iło  w ie  w  pogoni za b an d ytam i zosta ł p rzez  
jednego z  nich postrze lony w  pi.insi. W y p a d e k  za ­
szed ł ko ło  D ubr.a; stan posterunkow ego jest g ro ­
źn y , ... „ „ . , .

m  czerwonej m

sportowej
[0001!

Z  M o s k w y  donoszą: D n ia  11 bm . o tw a rto  I I I .  
K ongres ‘ czerw o n e j M ię d zy n a ro d ó w k i sportow ej, 
P rz y  udzia le  C zechosłow acji, N o rw e g ii, F in landii, 
Eston ii i Z w ią z k u  S o w ieckiego . D o  honorow ego  
p re zy d iu m  p o w o ła n o  p rzed s taw ic ie li M ię d z y n a ro -  
dóki kom unistycznej, m ię d zy n a ro d ó w k i z w ią z k ó w  
za w o d o w y c h , czerw o n e j a rm ji i flo ty , kom unistę  
P o dw ojskiego , o raz  w szys tk ich  s p o rto w có w  osa-- 
dzonych w  w ięz ien iach  w  K ropie. W  im ieniu rz ą ­
du p rze m a w ia ł kom isarz z d ro w ia  S iem aszko, w  
im ieniu a rm ji kom isarz Unscnlicht.

Podziękowanie
W . P . D r .  S c h w a rtz o w i Z a s tę p c y  p ry m a rju s za  
s zp ita la  św . Ł a z a rz a  za  tro s k liw ą  o p ie k ą  naszej 
m a tk i M . P a ła s y m , s k ła d a m y  B ó g  za p ła ć .

R o d z i n a .
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z a  s t a ł ą  p e n s j ą
Z g ło sze n ia  do A d m in is tra c ji „ K u rje ra  W ie c zo r­

n e g o "  u lica  B a to reg o  10.

u w m m h  .

K ra k ó w , 15 p a źd z ie rn ik a
J E D Y N Y  O D C Z Y T  W A C Ł A W A  S IE R O S Z E W ­

S K IE G O  W  S T A R Y M  T E A T R Z E . W e  c zw artek , 
16 bm . o godzinie 8 w ie c zó r, u rząd za  w  S ta ry m  
T e a trz e  n ie z w y k le  c ie k a w y  o d czyt na tem at —  
„ O K O M A “ zn ako m ity  pow ieściopisarz i pod róż­
nik W a c ła w  S ieroszew ski. O d c z y t ilu s tro w a n y  
będzie 45 przep ięknem i oryg inalnem i p rzeźro cza ­
m i japońskiem i, z k tó ry c h  trzyd zie śc i siedm są ko - 
pjam i cennych d rze w o ry tó w  m a la rza  japońskiego  
Szigenoi. B ile ty  są do nabycia ty lk o  a J. L ipskiego  
S ła w k o w s k a

(d) K O N IE C  W P IS Ó W  D Z IE K A Ń S K IC H  N A  
U N IW E R S Y T E T , D ziś  u p ły w a  term in w p isó w  
dziekańskich na U n iw e rs y te t Jagielloński. D o  dnia 
w czo ra js ze g o  w p isa ło  się na u n iw e rs y te t 4.90G 
słuchaczy.

(d) „ T Y D Z IE Ń  L O T N IC Z Y " . N a  ulicach m iasta  
u k a z a ły  się o d e z w y  K om itetu  w o jew ó d zk ie g o  L i­
g i o b ro n y  p o w ie trzn e j p ań s tw a, zap o w iad a jące  
ty d z ie ń  lo tn iczy . Podobny tyd z ień  o d b y w a ł się 
już w  W a rs z a w ie  i Poznaniu .

(d) N O W Y  P R Z E G L Ą D  IN W A L ID Ó W . Jak się
d o w ia d u je m y  in w a lid z i w o jenn i u zn an i j>rzez ko ­

m isje s u p e rrew izy jn e  w  1918 r. jako in w a lid z i na 
stałe, lub aż  do o d w o łan ia  w  czasie od  1 s tyczn ia  
do 1 lipca  1925 będą musieli s taw ać  do ponow ne­
go przeg lądu. M a  to  na celu podobno oszczędno­
ści w  z w ią z k u  z  p o d w y ż k ą  rent in w alidzk ich .

(d) N O W E  Ż Ą D A N IA  R Z E Ź N IK Ó W  I  M A S A ­
R Z Y . Cech rze źn ik ó w  i m asa rzy  k ra k o w s k ic h  
w n ió s ł w c zo ra j do m ag istratu  n o w y  cennik na 
mięso i w y ro b y  m asarskie . Kom isja cennikow a  
ro zp a trz y  w  piątek te żądania.

W Y C O F A N IE  Z  O B IE G U  B IL E T Ó W  Z D A W ­
K O W Y C H . M in is te rs tw o  S k arb u  op raco w u je  pro-s 
je k t ro zp orządzen ia  o w y c o fa n iu  z obiegu b ile tó w  
z d a w k o w y c h  w a rto ś c i od 1 z ło teg o  i zam ian y  ich  
na bilon m eta liczny ew entu aln ie  na b ile ty  B anku  
Polskiego lub b ile ty  z d a w k o w e  w a rto ś c i 1 i 2 z ło ­
tych . R ozporządzen ie  P re z y d e n ta  R zeczyp ospo­
lite j z dnia 20 c zerw ca  br. p rzew id u je , iż  w y m ia ­
na b ile tó w  z d a w k o w y c h  w a rto ś c i od 1 z ło tego  
roizpocząć się m a w  dniu 1 listopada 1924 r. T a rm in  
ostateczny w y m ia n y  b ile tó w  z d a w k o w y c h  u p ły ­
nie z dniem  31 stycznia 1925 r. Zgodnie z ty m  ro z ­
porządzen iem  M in is te rs tw o  S k arb u  ustali w a ru n ­
k i o raz  te rm in y  w y m ia n y  b ile tó w  zd a w k o w y c h . 
P rzy p o m n ie ć  n a leży , iż  b ile ty  zd a w k o w e  w y p u s z ­
czone b y ły  p rze jśc iow o p rz y  w p ro w a d zen iu  w a ­
lu ty  z lo to w e j, w obec tego-, iż  na ten te rm in  nie 
m ogła  b yć  dostarczona odpow iednia ilość bilonu  
m etalicznego.

K O L L E G J U M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
(R y n e k  g ł. A — B  1. 39) podejm uje w e  środę, 15 bm . 
przerwaną fe r ja m i le tn ie rn i dzia ła lność p rze m ó ­
w ien iem  inauiguracyjnem  k u ra to ra  O kręg u  sZk. J. 
O w iń  siki ego, poczem  prof. D r . M ich . S zyszko  w y ­
głosi p re lekc ję  p. t. P ro b le m  renesansu i jego sto­
sunek do zagadnień lite ra tu ry  X V I .  w . W  c z w a r­
tek , 16 b . m . W ie c z ó r pieśni p ro f. K o n serw , m uz, 
Konst. Kndaginina (W a g n e r —  M assenet —  R u b in ­
stein; p rz y  fo rtep . O . G ross); w  sobotę, 18 b. m. 
D r . A d o lf K lęsk: N eu rasten ia  w  życ iu  a sztuce; w e  
w to re k , 21 b. m . p ro f. U n iw . D r . W ito ld  W ilk o s z :  
O .lo g ic e  now oczesnej I.;  w e  środę, 22 b. m. prof. 
P rz e c ła w  S m o lik : S za m a ń s tw o  u M o n g o łó w ; w  
p iątek , 24 i sobotę, 25 b. m . p ro f. U n iw . i senator 
D r . E m il G o d le w s k i: D zied ziczn ość a życ ie . Pocz. 
o godz. 7 w ieczo re m .

(d) J E S Z C Z E  S P R A W A  S Z K Ó L  Ż Y D O W S K IC H .
N a  w czo ra js ze m  posiedzeniu R a d y  . szkolnej m ie j­
skiej d łuższą dyskusję w y w o ła ła  sp ra w a  ro zd z ia ­
łu  szkó ł na chrześcijańskie i żyd o w s k ie , z k tó ry c h  
p ie rw s ze  o d b y w a ją  naukę sześć ra z y  w  tygodniu , 
a d rug ie  ze  w zg lęd u  na sobotę 5 ra z y . O stateczn ie  
p rzy ję to  do w iadom ości p o w yższe  zarząd zen ie  z  
tem , że ro dzice  n iezado w o len i z  ro zd zia łu  dzieci, 
m og ą je p rzen ieść do żądanych  szkół.

Z  \R Z Ą D  W O D O C IĄ G U  M IE J S K IE G O  ostrzega  
m ieszkań ców  przed  po w ierzan iem  n a p ra w y  u rzą ­
dzeń w o d o c iąg o w ych  ludziom , obchodzącym  m ie ­
szkania, podającym  się za p ra c o w n ik ó w  Z arzą d u  
w odociągow ego  i w ym usza jących  n a p ra w y  uszko­
dzonych urząd zeń w od o ciąg o w ych  pod groźbą  
k a ry , p rzy c ze m  w y łu d z a ją  w yso k ie  w ynagrodzeń  
nie z a  n a p ra w ia n ie  rzeko m o uszkodzonych u rzą ­
dzeń. K o n tro lo rzy  i m o n te rzy  Z irz ą d u  w o d o d ą -  
gow ego posiadają leg itym ację , w zględnie w y k a z  
w ykoinać się m ających  n ap raw .

(d) S T A T Y S T Y K A  Z A K A Ź N Y C H  C H O R Ó B  W  
K R A K O W IE . W  ze s z ły m  t y g o d n i  m iejsk i u rząd  
z d ro w ia  n o to w a ł 13 w y p a d k ó w  s z k a rla ty n y , 8 
c zerw o n k i, 6  tyfusu brzusznego, 5 fe b ry  g as try c z - 
nej.

(d) P O Ż A R . D n ia  14 bm . o godz. 22.45 w yb u ch ł 
p o żar w  sk ład zie  d rz e w a  p rz y  u l. W a rs z a w s k ie j 
26, H e n ry k a  R o th a  p rz y  ul. D ie tlo w s k ie j. Ogień  
p o w s ta ł w  k a n ce la rii od żelaznego pieca. S tra ż  p o ­
żarn a  ogień z lo k a liz o w a ła . Szko da  w yn o s i 35 z ł.

(d ) W Y P A D E K  P R Z Y  P R A C Y . D ziś  rano w e­
zw a n o  po g o to w ie  do d ru karn i M ieszczańsk ie j, 
gdzie p ra c o w n ik 'd ru k a rn i B e rtm a n  w  czasie  p ra c y  
p rz y  m aszyn ie  d o zn a ł u rw a n ia  w ie lk ie g o  p a lca  u 
p ra w e j ręk i.

D U C H O W IE Ń S T W O  R U S K IE  P R Z E C IW  C E ­
L IB A T O W I.  „G aze ta  P o ran n a " donosi z  P rz e m y ­
śla, iż  s p ra w a  za p ro w ad zen ia  celibatu  w ś ró d  du­
chow ień stw a ruskiego odb iia  się głośnem  echem  
na z jeździe  d z iekan ó w  d jecezji p rzem ysk ie j. —  
W  dyskusji żalono się, że fo rsow an ie  celibatu  w p ły ­
w a  s zk o d liw ie  na dobro cerklw i i narodu ruskiego. 
Podnoszono skarg i, że w  sferach konsystorskich  
postępuje się n ieodpow iednio  w o b e c  starszych  ż o ­
natych  ks ięży .

P R Z E M Y T N IC T W O  T Y T O N IU  N A  S T A T K A C H
W IŚ L A N Y C H  D O  P O L S K I. „G aze ta  G dańska1* 
pod sensacyjnym  ty tu łe m  p rzyn o s i w iadom ość o 
przem ycan iu  s tatkam i w iś iancm i w ie lk ich  ilości 
ty to n iu  do Polski, co n atu ra ln ie  m on opolow i t y ­
ton iow em u p rzyn o s i o jb rz y n ii i  s tra ty . P rz e m y ­
tn ic tw e m  znajm ują się f irm y  gdańskie, k o rzy s ta ­
jące z ulg celnych, a w y w o ż ą c e  całe m asy ty to ­
niu, u k ry te g o  w  to w arach . „Gazeta,. G dańska*1 na­
w o łu je  do w zm ocnien ia  ko n tro li celnej na g ra n ic y  
i do uzupełn ienia  s tra ży  granicznej celnej s iłam i 
facho w em i.

W Y J A Z D  P O S Ł Ó W  P O L S K IC H  N A  K O N G R E S  
R A D Y K A Ł Ó W  F R A N C U S K IC H . W c z o ra j posło­
w ie  D ąb sk i i R udzińsk i w y je c h a li do P a ry ż a  ja k o  
p rzed s taw ic ie le  Z . P . S . L . na kongres ra d y k a łó w  
francuskich.

P R Z Y W Ó D C A  F A S Z Y S T Ó W  R A G O N I O D ­
D A J E  S IĘ  W  R E C E  W Ł A D Z . W  B o lon ji p r z y ­
w ó d ca  fas zy s tó w  R agon i ścigany od ro ku  za  z a ­
b ó js tw o , zg ło s ił się d ob row oln ie  do sędziego i o - 
ś*w iadczył, że s taw ia  się sam z  pow odu karności 
p arty jn e j.

(Z .) Z A K A Z  P O J E D Y N K Ó W  W  A U S T R J I. G e ­
n era ł M ages g łó w n o  do w o d zący  arm ji austriack ie j 
w y d a ł d ekre t, zab ra n ia jący  po jed yn kó w  pom iędzy  
o fice ram i a  c y w ila m i. W  ostatnich b o w iem  c za ­
sach z n iew iad o m ych  p rzy c zy n  usta lił się z w y c z a j, 
że c y w iln i zn ie w a ża li w o jsko w yc h , poczem  pod  
pozorem  udzie lan ia  im  satysfakcji zab ija li ich w  po ­
jed yn ku . 120 p o jed yn kó w  w  ty m  rodzaju  p rzy g o to ­
w y w a ło  się w  W ie d n iu  w  ostatnim  tygodniu . O b e ­
cnie oslidnięci ro zk a ze m  generalskim  o fice ro w ie  nie  
dają się ju ż  w c iąg ać  w  „ s p ra w y  honorow e*1 i  z  z i­
m ną k rw ią  p rzy jm u ją  zn iew ag i c y w iló w , zas tan a - 
w ia jc  się ty lk o  nad tem  dlaczego spokojni o b y w a ­
tele W ie d n ia  okazu ją  ty le  anim ozji członko m  sw ej 
arm ii.

Z A S T R A S Z A J Ą C Y  A N A L F A B E T Y Z M  W  H IS Z ­
P A N II .  W e d łu g  ostatn iego spisu, p rze p ro w a d z o ­
nego w  H iszp an ii, liczb a  ludności je j w y n o s i 
21,338.381 —  w  tem  ana lfabetów  11,145.444. W y ­
łą c z y w s z y  z  te j lic zb y  d ziec i poniżej 6 la t, pozo­
stanie a n a lfab e tó w  jeszcze nie m nie j ja k  45 .46% . 
M ę ż c z y z n  ana lfabetów  jest 38,38% , kob ie t znacz­
nie w ięce j, bo oko ło  52,04% . N a jw ię k s z y  p rocent 
a n a lfab e tó w  w y k a z u ją  o krę g i: E s trem ad u r, A nda­
luz ja , M u rs ia  i w y s p y  k a n a ry jsk ie , g dzie  liczba a -  
n a lfa b e tó w  w a h a  się m ięd zy  64 a 7 1 % . W  K a ta -  
lo n ji i  na w ysp ach  B a iearsk ich , gdzie w  1900 ro ku  
b y ło  ana lfabetów  jeszcze 61,07%  obecnie p rocent 
ten o b n iży ł się do 39 ,71% , a w  samej B arce lon ie  
w y n o s i d la  obojga p łc i —  26,69% .



W Y S T A W A  A U K C Y J N A  W  D O M U  A R T Y ­
S T Ó W . W e  w to re k  dnia 14 bm . o tw a r tą  zo sta ła  
(wi D om u A rty s tó w  p rzy  placu św . Ductha, W y s ta ­
w a  au kcy jn a  p rzed m io tó w  p rzeznaczo nych  na V . 
L ic y ta c ję  a rty s ty c zn ą . W y s ta w a  obejm uje zb io ry  
O b ra zó w  z  pośród k tó ry c h  w y ró ż n ia ją  się prace: 
jju lju sza  Kossaka, M a te jk i, Ł u sk iu y , R em b o w sk ie ­
g o , S tan is ław skiego , Tondosa, T e tm a je ra , nadto, z  
p o śró d  w spółczesnych stare i  now e prace A x e n - 
itow icza , F a ła ta , F ilip k ie w ic za , K o zak iew icza , G ro -  
?ta, W .  Kossaka, M a lczew sk ieg o , P ro n aszk i, P ie ń ko ­
w s k ie g o , P inkasa, S tas iaka, W y c zó łk o w s k ie g o , 
iW y w ió rs k ie g o , a k w a fo r ty  W o jn arsk ieg o , Oleisia i 
^Kowalskiego, nadto  s z ty c h y  współczesne- i stare  
francuskie, angielskie i  n iem ieckie. W y s ta w ę  uzu ­
p e łn ia ją  w y ro b y  p rze m y s łu  a rty s ty c zn e g o  ja k o  to :  
k ilim y , gob eliny  (S zezepaciikow skie), b a tik i m aka­
t y  nadto porcelana i an ty k i. W y s ta w a  o tw a r tą  bę­
d z ie  do c z w a rtk u  w łą c zn ie  codziennie od 10— 1 i  
4— 7. L ic y ta c ja  odbędzie się wet c z w a rte k  16 bm . 
W  D o m u  a rty s tó w . P o czą tek  o  godz. 4 popoł.

(d) P O S T O J  W O Z Ó W  P R Ó Ż N Y C H . W o b e c  
nap e łn ien ia  p ró żn em i w o z a m i w ło ściań skiem i p lą ­
s ó w  ta rg o w y c h  ja k o te ź  ulic, s tan o w iących  dojazd  
d o  ty c h  p lacó w , m ag istrat, p rzyp o m in a ją c  odno­
śn e  p rzep isy  regulam inu ta rg o w eg o , zaw iad am ia , 
ż e  d la  postoju w o z ó w  pró żn ych  przeznaczone są 
w y łą c z n ie  następujące place: p rz y  końcu ul. D łu ­
g ie j, na G rob lach , na S taw ach , p lac  B e rk o w s k ie ­
go , R y n e k  dębnicki, nadto z  w y ją tk ie m  w to rk ó w  
1 p ią tk ó w  R y n e k  k lep arsk i i  p lac  d rz e w n y  nad 
W is łą .

P ostó j fu r  na w s zy s tk ic h  in n ych  placach o ra z  u li­
cach jest na jsu row ie j w zb ro n io n y . N ad  p rze s trze -  
rgatndem niniejszego zarząd zen ia  czu w ać będą or­
gana  m ag istra tu  i policji p ań s tw o w ej, a  niestosu­
ją c y  się będą karan i w  m yśl o b o w iązu jących  p rz e ­
p is ó w  g rzy w n e m i do 200 z l w zg lęd n ie  aresztem  
d(o dni 20.

Z  T E A T R U  IM .  J. S Ł O W A C K IE G O . A rc y d z ie ło  
'[W yspiańskiego „Legjon** p o w tarzan e  będzie p rzez  
i c a ły  ciąg bieżącego tygo dnia , z  w y ją tk ie m  c z w a r ­
tk u . W  ty m  dniu w y s ta w io n ą  zostanie a rc y w e s o - 
jja  kom edja Jastrzęb ca -Z a lew s k ieg o  p. t  „R ed u k- 
ę ja “ . N a  p rzed staw ien ie  to d y re k c ja  o b n iży ła  ceny  
|b ile tó w  o 50 procent. P rz y g o to w a n ia  do w z n o w ie ­
n ia  „D z iad ó w *1 w  o p racow an iu  St. W ysp iańsk iego , 
są w  p e łn ym  toku.

Z  ogólnem  za in teresow an iem  spotkarf się N r. 2 -g i 
^ L is tó w  z  te a tru 11, k tó ry  okazuje się cennym  ko­
m en tarzem  d la  każdego uczestn ika rep rezen tac ji 
„L eg jo n u 1*. „ L is ty "  są do n ab yc ia  u b ile te ró w , w  
sekre ta ria c ie  te a tru  i po księgarniach .

Z B A G A T E L I. D ziś  i ju tro  „Ś m ierć  koch anków *1 
% pp. L e n ą  B ru c zo w ą , K w ia tk o w s k im , S zn a g e-A n - 
idruszew ską, S tem p o w sk im , M e lin ą  na czele. —  
.^Śm ierć koch anków *1 zap e łn i w s z y s tk ie  dni ty g o ­
dnia, aż  do soboty w łączn ie .

O P E R E T K A  N O W O Ś C I.  D ziś  w e  środę i ju tro  
w e  c z w a rte k  „B a ja d e ra “ z  L u c y n ą  M essal. „B a ja -  
d e ra “ jes t je j najlepszą ro lą. D y re k c ja  uprosiła  p. 
jM essal jeszcze na 3 w y s tę p y  w  „Księżn iczce c z a r-  
jdasza“. W  sobotę po południu po cenach ca łk iem  
zn iżonych  „Dzidzi**.

A R T U R  R U B IN S T E IN  w y s tą p i w  p iątek 17 bm. 
W  S ta ry m  T e a trz e .

L U C Y  K IE S E L H A U S E N  w y s tą p i po ra z  p ie rw -  
tszy w e  c z w a rte k  16 bm . w  te a trz e  im . J. S ło w a ­
ckiego.

K O M IT E T  B U D O W Y  D O M U  M E D Y K Ó W  W  
‘K R A K O W IE  z w ra c a  się do K ra k o w ia n  z  prośbą, 
a b y  ra c zy li pam iętać, iż  dnia 19 bm . odbędzie się 

|w  sali S tarego  T e a tru  o godz. 7*30 w ie c zo re m  je- 
; d y n y  w  ty m  sezonie rec ita l p. Konstantego K n ia - 
i_ginina na dochód b u d o w y  dom u m e d y k ó w . B ile ty  
"w cześniej n a b y w a ć  m ożna u J. L ipskiego, ul. S ła ­
w k o w s k a  8.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
T e a tr  im . Juliusza S ło w ack ieg o  

Srodia: „Legion**.
C z w a r te k :  „Redukcja^*.

T e a tr  „B ag ate la" . 
iSrodai: „Ś m ierć  kochanków **.
C z w a r te k :  „Ś m ierć  kochanków**.

O p e re tk a  „N o w o ści" .
;Ś ro d a : „Bajadera** (w y s tę p  L u c y n y  M essal). 
C z w a r te k :  „Bajadera** (w ys tęp  L u c y n y  M essal).

R E P E R T U A R  K IN .
U ciecha: „Am erykanka** z G lo rją  Svanson, o raz  

„Piękność c ia ła  kobiecego*1 film  n au k o w o - este­
ty c zn y .

R e d u ta : „M iłośn ica  P irata** (P o d  czarn ą flagą), 
j. o b ra z  a w a n tu rn ic zy  w  7 akt. z S. G ira rd , M ilo -  
1 vamoff i  B iscott.
^ W arszaw a: „Kupiec wenecki** 10 a k tó w , 2 serje 

ra ze m  w  g ł. ro li H enny P o rte n  i H a r ry  L ied tke . 
S z tu k a : „D z ie w ic a  haremu**.

Z E  S P O R T U
_ W A LN E  ZEBRAN IE  P U B L IC Y S T Ó W  S P O R T O ­

W Y C H , odbyte wczoraj uchwaliło założenie zw iązku, 

k tóry nosi nazwę „Zw iązek Publicystów  Sportowych 

Okręgu Krakowskiego11. Po przyjęciu statutu, zapropo­

nowanego przez komisję organizacyjno - statutową, wy- 

barno Zarząd, złożony z pięciu członków , a m. preze­

sem p. Inż. Rosenstocka, zastępcą prezesa p. Klemensie­

w icza, sekretarzem p. Budzisza, skarbnikiem p. Statte- ! 

ra, oraz p. Małachowskiego. Zarząd w najbliższych 

dniach się ukonstytuuje i rozpocznie ssvoją działalność. 

Do Komisji rew izyjnej wybrano pp. Kilińskiego i Kw iat­

kowskiego.

SPARTA —  M AKKABI 4:2. K ierownictwo M akkabi 

postąpiło zbyt lekkomyślnie, każąc grać drużynie po wy 

ozerpujących zawodach w' niedzielę w Sosnowcu, do­

syć ostry mecz we wtorek ze Spartą. Toteż skutki tego 

by ły  widoczne na wczorajszych zawodach. Gracze wo­

góle nie grali, a cztery bramki jakie padły dla Sparty, 

w  tem trzy  dio pauzy, a jedna w drugiej połowie, były 

słusznym wykładnikiem  dobrej i ambitnej gry Sparty 

w  przeciwstaw ieniu do anemicznej i bezdusznej kopa­

niny ze strony Makkabi, która dopiero pod koniec w y ­

zyskawszy zmęczenie Sparty zdołała strzelić dwie 

bramki. Sędziował p. Kałuża, lecz jako sędzia nie do­

rów nał K ałuży graczowi.
P R O F E S JO N A L IZM  W  CZECHACH. Z w ią zek  czeski 

zam ierza oficjalnie w prowadzić profesjonalizm w d ruży ­

nach footballowych. W  tym  celu ogłosi, podobnie jak w 

W iedn iu  —  komunikat w zyw ający  k luby do deklarowa­

nia się, czy oświadczają się za, czy przeciw zawodowo- 

śol, poczem przeprowadzi rozgraniczenie ścisłe m iędzy 

zawodowcam i a amatoram i. M . Ster.

Paryż zalany falą obcych 
turystów

(Z ) P rz e z  stolicę F ra n c ji p rzechodzą stale cale  
a rm ie  cudzoziem ców , k tó rz y  z  za  kanału  L a  M a n ­
che, z  za  A tla n ty k u , z ta jem niczych  Ind ji, z tro p i- 
kadnej A fry k i p rz y b y w a ją  ogiądać osobliw ości 
s ław n e j „V ll!e  Lum iere**. O b o k  cudó w  sto licy p rz y ­
nętą d la cudzoziem ców  jest też  zn iżka  fran ka  fra n ­
cuskiego. A n g lik  z  tz w . m iddle clasJ, k tó ry  p rzed
10 la ty  śnił o P a ry ż u  ja k  o nieosiągalnej ziem i 
obiecanej, m oże dziś ła tw o  u rze c zy w is tn ić  sw e  
m arzen ie  w o b ec  tego, że jeden funt sfcterling w a r t  
jest 83 franków '.

T ru d n o  jes t ustalić dokładnie liczbę obcych tu ­
ry s tó w , p rze p ły w a ją c y c h  p rzez  P a ry ż , w obec te ­
go, że ci, k tó rz y  b a w ią  w j; F ra n c ji krócej n iż  d w a  
miesiące, w o ln i są od w sze lk ich  form alności m el­
dun kow ych . Z dat jednak dostarczonych p rzez  to­
w a rz y s tw a  ko le jo w e , lo tn icza  i ajencje podróżne  
w y n ik a , że re k o rd  pod w zg lęd em  n a p ły w u  cudzo­
z iem có w  osiągnął m iesiąc sierpień, w  k tó ry m  z ja ­
w iło  się w  P a ry ż u  oko ło  100.000 gości, p rzec iętn ie  
w ięc  p rz y b y w a ło  ponad t r z y  tysiące osób d zien ­
nie.

Stosunek n aro d o w o śc io w y  p rze d s ta w ia ł się 
m niej w ięce j następująco: 12 proc. B e lg ó w , 11 p ro ­
cent A n g lik ó w , 9 proc. W ło c h ó w , po 6 proc. A m e­
ry k a n ó w  i S z w a jc a ró w , 5 proc. H iszp an ó w , 4 p ro ­
cent Rosjan, 3 proc. H o len d ró w ; res zta  p rzyp o d a  
na inne narodow ości, w śró d  k tó ry c h  nie b rak  i 
C h iń c zy k ó w  i A u s tra lijc zy k ó w .

W  miesiącu lipcu liczba tu ry s tó w  dosięgła 87.000 
w  p ierw sze j dekadzie w rze ś n ia  29.000. C y fra m i te -  
m i nie objęci się n atu ra ln ie  cudzoziem cy, p rze b y ­
w a ją c y  stale w  P a ry ż u , k tó ry c h  liczb a  p rze k ra c za
300.000.

N ie  p o trzeb a  nadm ieniać, źe oilbi.izymi ten na­
p ły w  cudzoziem ców  odbija się ko rzy s tn ie  na han­
d lo w y m  ^ p rz e m y s ło w y m  ruchu P a iryża . Z k lien ­
tó w  zagran icznych  k o rzy s ta ją  p rzed ew szystk iem  
p aryskie  hotele, restaurac je , ka w ia rn ie , przed się­
b io rs tw a  tran sp o rto w e, dalej te a try , ju b ile rzy , an - 
ty k w a rju s ze  i naogół c a ły  handel luksusow y.

NADESŁANE
— o—

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  
K R A W I E C T W A  D A M S K I E G O

pod firmą 1080

Kamil Slissel. Szewska 23
w ykonu je  na sezon jes ien ny  kostjum y, płaszcze, futra, 
w ed ług najśw ieższych  żurnali, z m aterjału w łasnego 
lub pow ierzonego , oraz specja lny dzia i prowadzi się 

1 dla gim nazjum  państw ow ego, t. j. p rzep isow e mun­
durki, p łaszczyki i czapeczki.

Ceny nader przystępne — wykończenie solidne.

Dr JOZEF SP1RA
Spec. chor. uszu, nosa i gardła 

p o w r ó c i? .  Rynek g*. 24. Teł. 1498.

Degeneracja w Rosji 
z powodu głodu

M o sk iew sk i s p raw o zd aw ca  jednego z czasopism  
angielskich-podaje w y w o d y  znanego p io feso ra  uni- 
w orsytw tu w  C h a rk o w ie  Iw anow skiego;, k tó ry  na 
podstaw ie sum iennych badań s taw ia  m ieszkańcom  
R osji bard zo  posępne horoskopy.

P ro f. Iw a n o w s k y  zb a d a ł przeszło, t r z y  tysiące  
osób z  ro zm aitych  części Rosji, m łodych i starych- 
m ężczyzn  i ko b ie ty , in te lig en tó w  i ludzi ze sfer 
najn iższych . O b serw ac je  te, k tó re  z a ję ły  m u czte­
r y  la ta  życ ia , d o p ro w a d z iły  uczonego antropolo­
ga do przekonania, że ludności rosyjskie j g rozi sto­
p n io w a  degeneracja , spow odow ana nędznem  od­
żyw ia n ie m .

P rzec ię tn ie  stracili ludzie  w  R osji w  ciągu la t 
ostatnich n iem al 50 proc. sw ej w a g i, p rzy c ze m  się 
okazuje, że w b re w  p rzy ję te m u  m niem aniu, ja k o ­
b y  org an izm  m łod ych  ludzi b ard zie j re a g o w a ł na 
niedostateczne o d żyw ian ie , m ło d zi ludzie  m niej u - 
cierp ie li w  s w y m  ro zw o ju  fizy c zn y m  niż dorośli. 
N iem niej u w szys tk ich  w a rs tw  daje  się stw ierdzić  
zm niejszenie w zro s tu , k tó re  na p o d staw ie  sumien­
nie p rzep ro w ad zo n ych  p o m iaro w , w y k a z u je  u 
m ężczyzn  obniżenie o 3— 6 ce n ty m e tró w , u kobiet
3— 4 ctm . T a k i sam zan ik  daje się z a u w a ż y ć  w  bu­
d o w ie  m u szku la tu ry , a ty lk o  bardzo  fo rso w n a ku ­
ra c ja  tuczna m o g łab y  p o w eto w a ć  s tra ty , w zg lę d ­
nie zapobiec dalszej degeneracji.

Jeszaze donioślejsze znaczenie posiada o b serw a­
cja rosyjsk iego  antropologa, podług k tó re j także  
najszlachetniejsze o rg a n y  ludzkie  nie o p a rły  się fa ­
ta lnem u d zia łan iu  nędzy i g łodu.

„C hroniczne w y p ad an ie  v  losów  u w ie lk ie j licz­
b y  m łod ych  lu d zi —  w y w o d z i prof. Iw a n o w s k y  —  
jest p ie rw s zą  oznaką ze zw n ętrzn ą , że  także  g ło w a  
zo sta ła  za a tako w an a . P r z y k ro  p a trzeć  na siedem ­
nasto c z y  ośm nastoletnich s ta rcó w  i staruszki o 
s iw ych  w łosach , lub całk iem  w y ły s ia ły c h . O c zy  
u nich zap ad łe , pozbaw ione blasku, a także  siła  
w z ro k u  mocno stępiona. C a ły  w ygdąd ty c h  b ieda­
k ó w  m ó w i o n iesłychanych cierpieniach jak ie  p rze ­
b y li. C i m łod zi ludzie  postarzeli się, n ig d y  nie z a ­
z n a w s z y  młodości**.

W  obszarach R osji d o tkn iętych  klęską głodu o -  
grom nie się też  o b n iży ła  liczba urodzin. W  lataph  
p ow ojennych  s ta ty s ty k a  w y k a z u je  znacznie w y ż ­
szą liczb ę  m a łżeń s tw , lecz c iężk ie  w a ru n k i życ ia  
w  zas trasza jący  sposób w p ły n ę ły  na płodność k o ­
b iet. W  p orów naniu  ze stanem  p rzed w o jen n ym  
c y fra  urodzin  w  ty c h  okolicach o b u iży ła  sę o 70 
p ro c e n t

ZE ŚWIATA
P O G R Z E B  A N A T O L A  F R A N C E *A . Z  P a ry ż a  

donosaą: P o g rzeb  A nato la  France*a odbędzie się 
na koszt pańs tw a. W d o w a  po z m a r ły m  o tr z y ­
m uje liczne te le g ra m y  i pism a kondolencyjne. —  
M ię d z y  innym i kondolencję nadesłali p re zy d e n t 
rep ublik i, cz ło n ko w ie  gabinetu, o raz  szereg osobi­
stości francuskich a także  z  zag ra n icy ,

W Y R Ó Ż N IE N IE  L W O W S K IE G O  T E C H N IK A .  
N a  m ię d zy n a ro d o w y m  kongresie in ży n ie ró w  i  te­
c hn ików  w ie rtn ic zy c h  o d b y ty m  w  Leoben zositał 
o dznaczo ny  ja k o  najlep szy re fe ra t starszego a s y ­
stenta po litechniki lw o w s k ie j S ta n is ła w a  Ja m ro­
żą z  zakresu  badań d o św iad czalnych  nad za g a ­
dnieniam i d yn a m ik i g łębokich w ie rce ń .

P Ó L  M IL J O N A  K IN O T E A T R Ó W . Korespondent 
p aryskiego  „ L ‘O e u v re “ donosi z G e n e w y , że K o ­
m isja w s p ó łp ra c y  u m ys ło w e j p rz y  L id ze  n aro d ó w , 
z a jm o w a ła  się m ięd zy  innem i sztuką k in em ato g ra ­
ficzną. G en era ln y  k ie ro w n ik  o ś w ia ty  publicznej o- 
p ra c o w a ł specja lny re fe ra t o  p rzys zło śc i k ina, z  
k tórego  się d o w iad u jem y, że na c a ły m  ś w ie d e  
istnieje obecnie 500.000 k in o te a tró w .

(Z .) W O J N A  D O M O W A  Z  P O W O D U .. .  F R Y -  
-Z U R . W  M e k s y k u  ro z g ry w a  się p ra w d z iw a  w o jn a  
dom ow a z pow odu obecnej m o d y obcinania w ło ­
sów  p rze z  k o b ie ty . Z w o le n n ic y  i p rze c iw n ic y  f r y ­
zu r „a  la  garcome** lub „a  la  M in o n “ staczają  z a ­
cięte w a lk i. P rz e d  paru dniam i w  jednym  z m iast 
m eksykańskich  oskalpow ano dosłow nie k o b ie ty  o 
bujnych fry zu ra c h  i k las y c zn y m  w ę ź le  w ło s ó w , u - 
p ię ty m  na k a rku , w  innym  zn ó w  w y p a d k u  studenci 
napadli na m łod ą d z ie w c zy n ę  z  o b c ię tym i w ło s a ­
m i i zam kn ęli ją  przem ocą do za im p ro w izo w an eg o  
na prędce aresztu  na diwie doby. N iew iadom o, gdzie  
z a trz y m a  się to szaleństw o, k tó re  o g arnęło  d w a  
w ro g ie  obozy. Zam ach y... w ło s o w e  p o w ta rza ją  się 
uparcie, a k o b ie ty  c zy  to z  d ług im i c zy  z k ró tk im i 
w ło s a m i nie o d w aża ją  się w y jś ć  na ulicę bez zao ­
p atrzen ia  się poprzedniego w  b ro w n m g . C h w a ła  
B ogu, że M e k s y k  jest dość daleko  i że  nie n a d a je  
on jeszcze tonu naszym  obyczajom .



D Z I A Ł  G O S P O D A R C Z Y
Sprawa wierzytelności przedwojennych

(r )  W c z o ra j o d b y ło  się w  sali T o w a rz y s tw a  
S trze leck ieg o  zebran ie  w ie rz y c ie li poszkodow a­
nych ro zp orządzen iem  w a lo ry za c y jn e m . P o  w y ­
borze p rezy d ju m  re fe ra t o  skutkach ro zp o rząd ze ­
nia w y g ło s ił p. Z yg m u n t S w ia to p e łk  Słupski, p re ­
zes „O b ro n y  T o w a rz y s tw a  poszkodow anych w ie ­
rz y c ie li w  Poznaniu**. P rz e d s ta w iw s z y  d o ty ch ­
czasow ą działalność w ym ien io n eg o  tow arzystw a;, 
re fe re n t w s k a za ł w  ja k i to  sposób ro zp orządzenie  
p o k rz y w d z iło  w ie rz y c ie li p rzy c ze m  ostro  zaata ­
k o w a ł p ro feso ró w  Z o lla  i  K rzyżan o w sk ieg o . P o ­
n ie w a ż  w  n a jb liższym  czasie z  in ic ja ty w y  W ie l­
kopolski odbędzie się w  W a rs z a w ie  z jazd  poszko­
d ow anych , k tó ry  m a  ustalić k ie ru n ek  dalszej o - 
b ro n y  ich in teresó w , w e z w a ł w ie rz y c ie li w  K ra ­
ko w ie  do za ło żen ia  organizacji i obesłainia z jazdu  
w  W a rs z a w ie .

M ecenas G ab rje lsk i p rzed s taw ił g łó w n e  zasady  
ro zp o rząd zen ia  o p rze w a lu to w a n iu  w ie rzy te ln o ś c i 
(lex  Z o ll) , p rzy c ze m  z a a ta k o w a ł bank i i k a s y  osz­
czędności, k tó re  w y w ła s z c z y ły  s w ych  w ie rz y c ie ­
li w k ła d k o w y c h  z  oszczędności zb ieran ych  n ie raz  
ciężką, k ilkunasto letn ią  pracą.

In ż  S k o ły  szew ski podał c iekaw e  dane, w  jak i 
sposób T o w a rz y s tw o  K re d y to w e  Z iem skie we 
L w o w ie  z ru jn o w a ło  i  w y w ła s z c z y ło  w ła ś c ic ie li 
lis tó w  zastaw n ych  tego ż T o w a rzy s itw a . S tan  li­
s tó w  zas ta w n y c h  T o w . K red . Z iem . w y n o s ił w  
1914 r . 2S7.246.Q00 koron. W  dniu 15 g rudnia  1922 
r . lis ty  w y lo s o w a n e  a  nie z re a lizo w an e  p rze z  w ie ­
rzy c ie li dosięgły  k w o ty  16,741.000. T o w a rz y s tw o  
w p a d ło  na sposób w y lo s o w a n ia  lis tó w  za s ta w ­
nych poza planem  um orzenia i u rzą d z iło  się w  
ten sposób, że w  dniu 14 k w ie tn ia  1923 w y lo s o ­
w a ło  lis tó w  za s taw n ych  na nom inalną k w o tę  
76.141.600 koron, a  w  dniu 30 k w ie tn ia  1923 r. na  
k w o tę  92.764.000 ko r. D z iw n e  to  b y ło  losow anie, 
skoro  n p  z  serji I i i  po 2000 kor. —  w y lo s o w a n o  
w s zy s tk ie  obligacje od N r . 1 do 46 .113(!), z  serji 
IV -e j  od N r. 1 do 22.840 i  z serji V -e j od N r. 1 
do 84.440. In ż . S k o ły s ze w s k i z a zn a c zy ł, że b y ło  
to  „kreś len ie" a  nie „losow anie*1. Sum a w y lo s o ­
w a n y c h  w  k w ie tn iu  1923 lis tó w  za s taw n ych  w y ­
nosiła  185.647.400 koron  odp ow iada jących  w a rto ­
ści p rzed w o jen n e j 618.000 morgów, tym czasem  
T o w a rz y s tw o  zaproponowało wierzycielom od­
biór k w o ty  3710 franków szwajcarskich czyli 
w arto ść  7 morgów. W  g o rliw o śc i losow an ia T o ­
w a rz y s tw o  nie u staw ało , g d y ż  ju ż  15 c zerw ca
1923 r. w y lo s o w a ło  lis tó w  na k w o tę  766.800 ko- 
rOn przedstawiających wartość 25C0 morgów a  
w ie rzy c ie lo m  wypłaciło 47 centimów szwajcar­
skich czyli 1 ‘ /» sążnia ziemi. T a k  postępow ała  z 
w ie rz y c ie la m i insty tuc ja  ziem iańska, k tó re j cz ło n ­
k o w ie  ta k  energicznie p ro tes to w a li p rze c iw  refor*  
m ie ro lnej ja k o  pog w ałcen iu  p ra w a  w łasności, a

1 rów nocześnie w y w ła s z c z y li posiadaczy lis tó w .
R ozporządzenie w a lo ry za c y jn e  w  sam ej M a ło ­

polsce zn iszczy ło  541 fundacji stypendialnych , k tó ­
re  u d z ie la ły  roczn ie 1645 s typ e ad jó w  i  256 funda­
c ji hum anitarnych, k tó ry c h  fundusize w y n o s iły  w  
1910 . 32.761.237 koron.

P rezes  „Obrony** p. Z yg m u n t S w ia to p e łk  S łu p ­
ski za m yka ją c  dyskusję w s k a za ł, że n a w e t banki 
u w aża ją , że ro zp orządzen ie  p o d w aża  do nich zar 
ufanie skoro je  p ra w ie  w  zupełności uw aln ia  od  
zw ro tu  w k ła d e k . T o  te ż  B a n k  L u d o w y  w  K o ­
ścianie u ch w alił w y p ła c a ć  w k ła d k i przed w ojenne  
w  w ysokości 100 procent aie po 10 latach,. Z jazd  
d łu żn ikó w  w  G ru d ziąd zu  też  się lic z y  z  tem , że  
ro zp orządzenie  m usi uledz m od yfikac ji, a  szereg  
d łu żn ik ó w  w  Poznańskiem  (P a w e ł D z ie rź y k ra j, 
M o ra w s k i, D e n izo t i td .) o ś w ia d c zy li gotow ość  
zupełnego zaspokojenia w ie rz y c ie li

Z ebran i u chw alili z a ło ż y ć  w  K ra k o w ie  odd zia ł 
„Obrony**, w y b ra li do zarząd u  p rezy d ju m  ze b ra ­
nia i desyg now ali jako  d e leg ató w  na z jazd  do 
W a rs z a w y  inż. Sko łyszew skiego  i red akto ra  B a r­
toszew icza.

Kary podatkowe
(Okólnik Ministra Skarbu z 30 września b. r.)

P o czyn a jąc  od 1 sierpnia r. b., pobieranie k a r  
za  z w le k ę , odsetek za  odroczenie, tu d zież  kosz­
tó w  egzekucyjnych od zaległości w e  w szys tk ich  
podatkach bezpośrednich (nie w y łą c z a ją c  po d at­
ku  m ają tko w eg o ), oraz w  należytościach stem plo­
w y c h , norm uje sposób jed n o lity  u s taw a  z dnia 31 
lipca r . b. (D z. U . R . nr. 73, poz. 721). O dsetk i za  
odroczenie, zam iast k a r za  z w ło k ę , pob iera się 
ty lk o  w ó w c za s , gd y  w ła ś c iw a  w ła d z a  sk a rb o w a  
w y d a ła  orzeczenie o odroczeniu, w zg lędn ie  ro z ło ­
żeniu na ra ty  należności. Z arząd zen ie  o w s trz y ­
m aniu k ro k ó w  eg zekucyjnych  nie uzasadnia samo 
p rzez  się pob ierania o d se tkó w  zam iast k a r za  
z w ło k ę . N a  skutek n a leżycie  opłaconego podania, 
w niesionego w  te rm in ie , w ła d ze  skarb o w e I  i  I I  
instancji w y d a ją  orzeczen ie o odroczeniu w z g lę ­
dnie ro zło żen iu  na ra ty  w  granicach, p rze w id z ia ­
nych w  odnośnych ustaw ach, rozporządzeniach, 
w zględn ie  zarządzen iach . Z a  w niesione w  term inie  
n a leży  u w a ża ć  podania, złożone p rzed  u p ły w e m  
term inu  płatności. P odania w in n y  być  składane do 
tej w ła d z y  skarbow ej, k tó ra  w y s ta w iła  nakaz p ła ­
tn iczy . Jeżeli w ła d za , od k tó re j pochodzi nakaz  
nie jest u praw niona do udzie lan ia  odroczenia, 
w zględn ie  ro zło żen ia  na ra ty  płatności, p rzy p a ­
dającej do u iszczenia k w o ty , w ó w c za s  o trzym an e  
podanie p ła tn ik a  składa z odpoiwiedniem  w n io s ­
kiem  w ła d z y  w y żs ze j, po ew entualnem  zbadaniu  
okoliczności, p rzy to czo n ych  w  podaniu. P odania o

odroczenie, w zg lędn ie  o ro zło żen ie  na ra ty , w n ie ­
sione w  term in ie , jak  ró w n ież  podania o obniżenie  
k a r  za z w ło k ę , n a leży  w  drodze s łu żb o w ej s k ła ­
dać M in is te rs tw u  Skarb u  do decyz ji w ra z  ze spra­
w o zdan iem  o w y n ik a c h  dochodzeń co do zdolności 
p łatn icze j peten tów .

P r z y  pobieraniu k a r  i odsetek za  odroczenie, 
czas zw lfoki oblicza się w ed łu g  m iesięcy w  ro­
zum ieniu  u s ta w  cy w iln y c h  (od dnia do dnia, np. 
od 15 sierpnia do 14 w rześn ia  w łączn ie  lic zy  się 
m iesiąc), p rzy c ze m  m»esiąc za c zę ty  lic zy  się za  ca­
ły . U d zie len ie  odroczenia, w zględnie ro zło żen ia  na  
ra ty  należności na skutek podania, w niesionego po  
te rm in ie , nie pociąga za  sobą zastosow ania posta­
no w ień  części ostatniej a rt. 7 u s ta w y . O p ła ty  spo­
w o d o w an e  p rzym u so w em  ściągnięciem, k tó re  m o­
że b y ć  w dro żo ne  b ezzw ło czn ie  po u p ły w ie  te rm in u  
płatności, w p ły w a ją  albo na rzecz  skarbu p ań stw a; 
albo na rzecz z w ią z k ó w  kom unalnych, za leżn ie  od  
tego, ozy  egzekucję p rzep ro w ad za ją  organa sk a r­
bow e, c zy  te ż  z w ią z k i kom unalne. W y s to s o w a n ie  
pisem nego w e zw a n ia  nie jest n ieod zo w nym  k ro ­
kiem  eg zeku cy jn ym .

Z a  p o d staw ę do obliczenia o p ła ty  za  pisem ne  
w e zw a n ie  p ła tn ika  do uiszczenia zaległości p rz y j­
muje się w ysokość sam ej zaległości, tj. należność  
S k arb u  P a ń s tw a  w ra z  z  dod atkam i na rzecz n ie­
p ań s tw o w y c h  z w ią z k ó w  p ra w a  publicznego. N a ­
tom iast p ięc io procentow ą op łatę  od sum y za leg łe j, 
p rze w id z ia n ą  w  a rt . 7, ustęp 2, za  czynności o r ­
ganu egzekucyjnego, dokonaną u p ła tn ika  w  celu  
przym u so w eg o  ściągnięcia zaległości, ob licza się 
bez w zg lęd u  na w y n ik  czynności egzekucyjnej, od  
p rzyp ad a jące j do ściągnięcia zaleg łości w ra z  z  k a ­
ram i za z w ło k ę  i odsetkam i za odroczenie tu d zież  
kosztam i egzek., już narosłem i od dnia podjęcia od­
nośnej czynności egzekucyjnej. W sp o m n ian a  5 
prc. o p lata  s tano w i odszkodow anie S k arb u  za  
w s zy s tk ie  czynności egzekucyjne, podjęte celem  
ściągnięcia danej zaleg łości pod atkow ej. W  w y ­
padkach solidarnego o b o w iązku  k ilk u  p ła tn ik ó w  
do uiszczenia zaległości k a ry  za  z w ło k ę  odsetk i za  
odroczenie o raz  o p ła ty  za  pisem ne w e z w a n ie , p o ­
brane łącznie od w szys tk ich  solidarnie zo b o w ią za ­
nych, nie m ogą p rze k raczać  norm , p rze w id z ia n y c h  
w  a rt. 7, ustęp 1. W  z w ią z k u  z p o w yższem , celem  
należytego przeb iegu akcji poboru i ściągania po­
d atkó w , w ła d z e  sk a rb o w e  I  instancji w in n y  pro­
w a d z ić  dokładną ew idencję sk ład an ych  p rzez  
p ła tn ik ó w  podań oraz sposobów  z a ła tw ia n ia  ty c h ­
że. W  końcu zazn acza  się, że za  czas od  1 sierpnia  
r. b. n a leży  pobrać odsetki i k a ry  za  z w ło k ę  tu ­
dzież p o d w y ż k i stawek w ed le  p rzep isó w  i ro zp o ­
rządzeń  obo w ązu jących  do tegoż dnia.

C o się ty c z y  p ańs tw ow ego  podatku dochodo­
w eg o , p rzypadającego za  b ieżący  ro k  p o d a tk o w y  
(1924), to w obec tego, że rów nocześnie na zasadzie  
części drugiej a rt. 122 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  po­
d atku  dochodow ym  („D z . U . R . P .“, n r. 77, poz. 
607), term in  płatności tego podatku, p rze w id z ia ­
n y  w  cz. p ie rw sze j, a rt . 8 u s ta w y  z dnia 10 s ty ­
cznia r. b. („ D z . U . R . P .“ , nr. 13, poz. 110), w ra z  
ze w s zy s tk ic m i te rm in am i płatności, w y zn a c zo n e - 
m i ro zp orządzen iem  M in is tra  Skarb u  z dnia 1 m aja
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A r k a  N o e g o
(H is to ria  p o w ia to w a ).

Z  początku  podniósł się s traszny  k rz y k , lecz  
s io w a  te  p o d z ia ła ły  na tłum , ja k  uderzen ie pań­
skiego bicza.

—  O b y w a te le , niepokoiliście się o O sin ina. —  
G dzie  się znajduje —  tego nie w ie m . A ni jeden  
w ło s  z  g ło w y  jego nie spadnie, jeśli jest tu ta j, pó­
k i jestem  prezesem  „Ispołkam a**! U m yśln ie  w as  
drażn ią ! W ie m  o tem  i d latego rad zę  w a m  ro ­
zejść się spokojnie. Jeśli ato li, podburzeni p rzez  
ku p có w  i czarną sotnię, nie zaprzestaniecie  tych  
k rz y k ó w  i pogróżek, nie rozejdziecie  się n a tyc h ­
m iast, k lub będzie o s trze liw a n y . P ro szę  w as w y ­
chodzić...

M ilczen ie  i zn o w u  szum . T a ra s ó w  w y b ie g ł na
ulicę.

S tiecenko sta ł z o d d zia łem  w  pogotow iu. T a r a ­
sów  krzykną;}:

Ej Stiecienko! P a l w  górę, w  dach!
H is te ryczn ie  za iw y ła  kobie ta . *
—  B o że ! Z ab ija ją !
T łu m  zg łu p ia ł i s k ie ro w a ł się do w y jśc ia .
P a n k ra to w  k rz y c z a ł:
—  O b y w a te le ! S a lw a  do g ó ry ! N ie śm ią s trze ­

lać!
N ik t go już nie s łuchał. K ażd a  tw a rz  ze s tra ­

chu, sta ła  się zupełn ie bez w y ra z u . Z  w y c ie m  i 
SW izdem  tłu m  p rze z  w y jśc ie  p a r ł na ulicę. C z e r-  
^ o n o -g w a rd z iś c i p rzek lin a jąc , o dg an ia li naród  od  
budynku. j

W y s t rz a ły  już z a m ilk ły , a tłu s ta  dyrektorka"  
żeńskiego g im nazjum  jeszcze le ża ła  na śniegu i 
dziko  i p rze ra ź liw ie  k rz y c z a ła :

—  Zabijają... O j... P o m ó żc ie ! Z ab ili!
O s p o w a ty  o pijanej tw a r z y  c z e rw o n o -g w a rd z i­

sta trą c ił ia  butem .
—  W stań , djabh p o tw o rze ! G dzie  ciebie za ­

b ili! W y je  głupia w a ria tk a .
T a  nagle się podniosła, dziko  p rze w ra c a ją c  o- 

czam i! W  tłum ie w eso ło  zaśm ia ła  się d z ie w c zy n a  -  
podlotek. Śm iech echem  przeszed ł t łu m ’ c a ły . T r o ­
chę uspokoił się s traszny z w ie rz ę c y  przestrach.

W  ty m że  czasie do szp ita la  p rz y w io z ła  s łużą­
ca, na w p ó ł m a rtw ą  K a tję  S zere m je te w ą , z pow odu  
p rzed w czesnych  cierpień p orodow ych  i strachu.

III.
Spokbj ży c ia  został za k łó co n y . P o w ie trze  b y ło  

przesycone n ienaw iścią . N a  g łó w n y ch  ulicach, za  
silnem i zam knięciam i, m ilcząc n ien aw id zili się- P o  
raz p ie rw s zy  z a m ilk ło  silne gospodarskie „stul 
pysk“ i poraź p ie rw s zy  d z iko  lecz zw y c ię s k a  k rz y  
czeli o n ienaw iści m ieszkań cy ± ą t  b ez  zam knięć. 
D ro g ie  fu tro , b o b ro w a  czapka i czysta tw a rz  u - 
k ry ta  w  ko łn ierzu  ra z iły  o c zy  w y w o ły w a ły  
b u rz liw y  g n iew . N a targu , żo łn ie rk a  M a tro n a  o b la ­
ła  córkę b y łe g o  naczeln ika pow iatu , gotow anern  
m lekiem . N ie  p o ża ło w a ła  m leka , k tó re  na ta rg  w y ­
niosła. W szystko i w y la ła . C h c ia ła  całą  tw airz po­
drapać —  ludzie  nie dopuścili. O d p ro w a d z ili ją  do 
m ilicji. T a m  na w s zys tk ie  p y tan ia : poco? za co?
p iszcza ła:

_  T rz e b a b y  m ordę stłuc! W y b a łu s z y ła  śle­
pia... B ia ła  kość!

N aczeln ik  milicji., b y ły  oficer, K rz y w ił się. R ęką  
czo ło  pociera ł j s ta ra ł się zach o w ać ró w n o w ag ę .

—  T o w a rz y s z u , ta k  nie m ożna... C z y  o b y w a te l­
k a  T o p c ze w s k a ja  o b raz iła  was czem ? W y t łó -  
m aczcie spokojn ie!

—  O obrazach potem  pom ów im y... Chodzi, śle­
pia w y trz e s z c z a , gębę w y k rz y w ia .

—  P rze d te m  c zy  b y ły  m ięd zy  w a m i ja k ie k o l­
w ie k  n ieporozum ien ia- O bjaśnijc ie- P rze c ie ż  tak  
nie m ożna!

—  P rze d te m , przed tem .... P rze d te m  nie w id z ia ­
łam  je j n igdy... Id źc ie  do licha, p rzek lęc i! Jeśli ją  
bronicie, to  posadźcie mnie do w ięz ien ia . Jeszcze 
k ie d y k o lw ie k  ta k  ją  zdzie lę , że...

N acze ln ik  m ilic ji splunął. Zapom niał o takcie , 
ku łak iem  M a tro n ie  pog roził, lecz nie z a trz y m y -  
m y w a ł. P o w ie d z ia ł ty lk o , a b y  1rugi ra z  s ta ra ła  
się nie a w a n tu ro w a ć , a M a tro n a  ja k  w ś c ie k ły  
z w ie rz  do dom u w ra c a ła . P lą ta ły  się m yśli w  je j 
g ło w ie . N ie  m o g ła  sobie w y tłu m a c zy ć , d laczego  
je j serce za p a ła ło  sizaloną m ściwością, w  m om en­
cie, k ie d y  panna podniosła do g ó ry  spód fu tra , a h y  
nie dotknąć M a tro n y . W a rg i z a d  snęła, ja k  g d y b y  
blisko k lo ze tu  p rzechodziła . C z y ż  m o g łab y  M a tro ­
na w y tłó m a c z y ć , do czego m ógł b yć  podobnym  
grym as, ja k i u k a za ł się na delikatnej tw a r z y  d z ie ­
w częc ia?  N ie zn a ła  odpow iednich s łów , a b y  z w ię ­
źle w y p o w ie d z ie ć : w yp ieszczo n a  panna, chow an a  
w  czy s te j pościeli, w y jd z ie  za m ąż i w  p ięknej 
sypialni, z m ężem  pieścić się będzie. A M a tro n a  
u ro d ziła  się pod gradem  w y z w is k , w  nędznej le ­
piance. O rd y n a rn ą  pracą zg ru b ia łe j s k ó ry  n igd y  
z brudu nie w y c zy ś c i. Z d ro w e  je j ciało o d d aw a ło  
się obcym . M ą ż  je j przepadł bez w ieści, na w o j­
nie. Panna boi się dotknąć k ra ;em  paltak brudu  
M a tro n y .



K U R J E R  W IE C Z O R N Y  — c z w a rte k , 16 października, 1924 roku.
- - ----  ■*.

r. b. („Dz. U. R. P.“ , nr. 34, poz. 359), w  brzmieniu 
ustalonera rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 
13 czenwca r. b. („Dz. U. R. P .“ , nr. 53, poz. 533), 
przesuwa się na dzień 24 siterpnia r. b„ kary za 
zwlokę i odsetki za odroczenie od zaległych rat 
podatku dochodowego za r. 1924 należy obliczyć 
i pobrać na podstawie ustawy z dnia 31 lipca r. b., 
począwszy od 15 dnia po upływie terminu płatno­
ści (24 sierpnia 1924 r.), tj. od 8 września 1921 r.

K R O N IK A  KRAJOW A
k o n f e r e n c j a  c z ł o n k ó w  k o m is j i  p o -

DATKU O B R O T O W E G O .  Celem ustalenia sposo­
bu wykorzystania nagromadzonego materiału 
przy od wolami ach od podatku obrotowego Kongre­
gacja. Kupiecka prosi swych członków, zasiadają­
cych w  komisjach szacunkowych podatku obroto­
wego o niezawodne zjawienie s.ę w  lokalu Kon­
gregacji w Pałacu Spiskim w e  c z w a rte k , dnia 16 
b m . o godzinie 7 wieczorem.

RZECZOZNAWCY DO KOMISJI SZACUNKO­
W YCH P O D A T K U  OBROTOWEGO. Członkowie 
Kongregacji, którzy mają pełne dane indywidualne 
i zawodowe, by podjąć prace rzeczoznawców do 
podatku obrotowego zcheą przesłać na ty ch m ia s t 

aw e  zgłoszenia do Sekretariatu z podaniem, w ja­
kiej branży zgłaszający się może owocnie praco­
wać.

PRACE WALORYZACYJNE. Do opracowania 
projektu‘ uzupełnieni a rozporządzenia o waloryza­
cji zobowiązań publiczno i prywatno - prawnych, 
powołana została specjalna komisja, złożona z 
przedstawicieli Prokuratorii Generalnej, Minister­
stwa Sprawiedliwości, Skarbu i Ministerstwa Prze 
mysłu ,i Handlu pod przewodnictwem prof. Zolla. 
Komisja zajmie się głównie sprawą uzupełnienia 
rozporządzenia z dnia 14 maja r. b. w stosunku do 
tych zobowiązań prywatno - prawnych, które nie 
zostały rozporządzeniem tem objęte. Wobec nie­
obecności prof. Zolla, przewodnictwo w komisji do 
czasu jego powrotu sprawuje st. radca Prokura­
torii Generalnej p. Werner. Projekty opracowy-' 
wanego rozporządzenia dostosowane zostaną do 
zasad poprzednio opracowanych i ogłoszonych i w 
niczern nie naruszą norm ustalonych w  dotychczas 
obo wi ązuj ący cli rozporząd z eni ach.

W ALU TY Z EKSPORTU. Ministerstwo Skarbu 
przystąpiło do opracowania na podstawie ustawy, 
upoważniającej Ministra Skarbu do regulowania 
obrotu dewizowego, specjalnego rozporządzenia, 
którego mocą wprowadzony zastanie obowiązek 
odstępowania bankowi Polskiemu walut z eksportu 
węgla, koksu, brykietów, żelaza i wyrobów żela­
znych, cynku, ołowiu i wyrobów z tych metali o- 
raz kwasu siarczan eg o i produktów chemicznych 
koksowni. Rozporządzenie to rozciągnie obowią­
zek odstępowania walut obcych z eksportu na całą 
Poilskę, zmieniając podstawy prawne tego zobo­
wiązania, gdyż zamiast zawierania umów z po- 
szczególnemi organizacjami, wejdą w zastosowa­
nie ustalone dla całego Państwa przepisy rozpo­
rządzenia ministerialnego.

EKSPORT TO W ARO W  ŁÓDZKICH. W  dal­
szym ciągu Łódź eksportuje kołdry bawełniane; 
rozwój interesów przedstawia się pomyślnie. 0 - 
statnio zwrócił się Manchester, centrum eksportu 
łódzkiego z zapytaniem w sprawie ubraniowych

artykułów bawełnianych. Łódzkie towary baweł­
niane miałyby widoki zbytu w  Grecii. Jednak 
brak traktatu handlowego uniemożliwia wszelkie 
tranzakcje. Bowiem taryfy generalne na wyroby 
włókiennicze dochodzą do 50 prc. jch wartości. 
Tymczasem rząd polski nadal zajmuje negatywne 
stanowisko wobec żądań greckich, domagających 
Się ulg celnych na wino i tytoń. W  ten sposób 
niewłaściwa polityka handlowa Warszawy utru­
dnia w wielkiej mierze Łodzi przebrnięcie przez 
ciężki okres kryzysu sanacyjnego. Eksport do W ę­
gier nie przybiera nadal większych rozmiarów. O- 
becnie, gdy nastąpiła zmiana na lepsze w  przepi­
sach dewizowych na WTęgrzech, które uniemożli­
wiają wprost nasz eksport w  okresie inflacyjnym, 
rozwojowi interesów stoją na przeszkodzie w y­
sokie ceny naszych wyrobów. Obecnie są ekspor­
towane minimalne partie zimowych towarów ba­
wełnianych oraz zgrzebnych wełnianych.

PRODUKCJA M ONOPOLOW YCH FABRYK 
TYTONIOW YCH. Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego, podaje następujące dane o produk­
cji w miesiącu wrześniu:

W  miesiącu wrześniu 1923 r. łączna produkcja 
wszystkich fabryk państwowych czyli cała pro­
dukcja kraijowa wynosiła ilość 629.293 kilogramów 
tytoniu, z czego samych papierosów 302.224 kg, 
natomiast w miesiącu wrześniu 1924 r. Polski Mo­
nopol Tytoniowy wyprodukował 727.899 kilogra­
mów tytoniu, z czego samych papierosów 329.170 
kg, czyli o 98.606 kg więcej, w  czem samych papie­
rosów o 26.946 kg więcej. Łączna sprzedaż goto­
wych wyrobów fabryk państwowych i prywat­
nych wynosiła we wrześniu 1923 r. ilość 587.378 
kg, zaś we wrześniu b. r. sprzedaż własna Mono­
polu wyniosła ilość 774.149 kg czyli o 186.771 kg 
więcej. Dochody Monopolu w  miesiącu wrześniu
1923 r. łącznie z wszystkich fabryk prywatnych 
i państwowych wynosiły kwotę 5.780.764 złotych,' 
zaś dochody & miesiącu wrześniu b. r. z własnych 
fabryk państwowych wyniosły kwotę 14,969.959 
złotych, czyli o 9,189.195 złotych więcej.

DOPUSZCZENIE TRANSPORTÓW  DRZEWA 
DO GDAŃSKA W  OGRANICZONEJ ILOŚCI. — 
Obowiązujący od dłuższego czasu zakaz wysyłki 
przesyłek drzewnych do wszystkich dworców w ę­
zła Gdańskiego został odwołany. —  Odtąd wolno 
już przyjmować drzewo wszelkiego rodzaju do 
transportu do Gdańska, jednak w ograniczonej ilo­
ści, a to na podstawia zezwolenia dy.-ekcji. Prze­
wóz wszelkich innych towarów do Gdańska nie1 
podlega ograniczeniu, jednak wszelkie transporty 
skierowane być muszą przei Iłłowo.

K R O N IK A  ZAG RANICZNA
POŻYCZKA DLA NIEMIEC I FRANCJI. „In-

j formations“ pisze o pożyczkach: Bank Morgana 
zawiadomił, iż wszystkie przygotowania do zre­
alizowania amerykańskiej części niemieckiej po­
życzki są zakończona. Pożyczka zostanie ogłoszo­
na we wtorek rano. Suma pożyczki wynosi no­
minalnie 110 mil. dol. Kurs emisyjny 92. W  ten 
sposób dała efektywnie około 111 mil. dol. Opro­
centowanie 7 proc. W  pożyczce bierze udział 400 
banków amerykańskich. Prowizja banków docho­
dzi do 4’/a /o. Ponieważ Niemcy ponoszą ponadto

koszta druku podatku emisyjnego liczyć można, 
że pożyczka w  praktyce oprocentowana będzie 
na W/o. Jeżeli wynik pożyczki niemieckiej będzie 
dobry rozpoczną się rokowania zmierzające do za­
sięgnięcia w Stanach Zjednoczonych innych poży­
czek. Rokowania w sprawie pożyczki dla Fran- 

! cji posunęły się już dość znacznie, przyczem w y­
mieniają sumę 150 mil. dol. W  związku z donie­
sieniami gazet o pożyczc. francuskiej komunikat 
urzędowy zaprzecza jakoby :owania w  sprawie 
pożyczki były za daleko posunięte. Przyznaje na­
tomiast- że toczą się w tej sprawie rokowania.

W ZROST ZAPASÓW  ZŁOTA W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Sprawozdanie Federal Reser- 
ve Board za miesiąc wrzesień wskazuje na nieu­
stający napływ złota do Stanów Zjednoczonych, 
który w  roku 1924 przewyższył napływ z roku
1923. W  ciągu 9 miesięcy br. przekazano do Sta­
nów Zjednoczonych 245.000.000 dolarów w  porów­
naniu ze 150 m l. z r. 1923. Nadwyżka wynosi więc 
około 50 prc. Przekazy złota ze Stanów Zjedno­
czonych do innych krajów wynosiły z górą 4 mi- 
Ijony dolarów w  porównaniu z 22 milionami z roku
1923. W  rezultacie zapas złota, znajdujący się w  
posiadaniu Ameryki wzrósł w  ciągu 9 miesięcy ro­
ku 1924 o 240 miljonów dolarów w  porównaniu ze 
137 miljonami w  roku ubiegłym.

GE&&BA LWOWSKA
Lwów, 15 października. Bank Hipoteczny 0.55— 

0.60. Bank Przemysłowy 0.37 — 0.19. Bank Ziem­
ski Kredytowy 0.11— 0.13. Browary 7.05 — 7.15. 
Chodorów 5.15 —  5.20. Chybi 6.30 — 6.35. Cegielski 
0.62. Ćmielów 0.57. Lokomotywy 0.48 —  0.52. Oi­
kos 2.10 — 2.20. Parowozy 0.32. Pezet 0.32. Nafta 
0.36. Tow. Bud. 0.18. Rakszawa 0.18. Siersza gór­
nicza 2.10 — 2.15. Sole potasowe 3.60 — 2.75.

<5fefda poznańska
P oznań, 14, października. Kwilecki - Potocka 4.00. 

Bank Przemysłowców 4.00. Bank Zw. Sp. Zarobk. 
7.C0. Fabryka Mydła Bydgosz 1.50. Cegielski 0.60. 
Hartwig 0.70. Kantorowicz 4.50. Lupan 75. dr. May 
31. Ska Drzewna 0.80. Pneumatyk 0.25. Browary 
Grodzisk 1.10.

g ie łd a  w iedeńska
W ie d e ń , 14 października. Apollo 460.000, Fanto

190.000, Lwów  - Czerniowce 103.000, S lezja 13.500, 
Zieleniewski 130.000, Gad. Karpaty 123.000, Galicja
1.105.000, Schodnica 180.000, Siersza 58.000, Kom- 
piis'15.400. Goleszów 560.000, Lumen 6.050,-Baiak 
małopolski 4.200, Bank hipoteczny 7.400, Portland 
cement 320.000. Nafta 165.000, Browary lwowskie
104.000, M raźnie a 29.000 — 30.500, TPG. 45.000 —
46.500.

w  d n i u  1 4  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 4

Gdańsk: złoty 107.61 — 108.14, przekaz na W ar­
szawę 107.il — 107.64, Zurych: przekaz na W ar­
szawę 1U0.25, Londyn: przekaz na Warszawę
23.30, N .-Jork: przekaz na Warszawę 19.25, P a ­

ry ż :  przekaz na Warszawę 367, W ie d e ń : złoty 
13.620, przekaz na Warszawę 13570— 13670, P r a ­
ga; złoty 650 — 656, przekaz na Warszawę 652.50
— 658.50, B u k a re s z t: przekaz na Warszawę 35.46, 
Czerniowce: przekaz na Warszawę 35.50, R y g a :  

przekaz na Warszawę 102.

Za treść oyłoszeń redakcja nie odpowiada!

Warszawski Magazyn okryć damskich
A. S. B lodek i J . W ortsm an

K r a k ó w ,  u ! .  G r o d z k a  L .  2 ,  I .  p i ę t r o
poleca płaszcze i kostjumy damskie w  wielkim wyborze 
po cenach znacznie zniżonych. —  Ula P. T. ui/.ęduików 

znaczne ulgi. 1147

Trocinymiękkieitwarde
są do sprzedan ia . P rzy  o d b io rze  w iększych  ilości 

z dostaw ą na  m iejsce. 1164
M. G u n b erg , Parowa fabryka stolarska. 
K rakó w , T a ta rs k a  3 . T e le fo n  1515.

N A  S K Ł A D Z IE

gotowe drzwi i okna
jakoteż dębowei w  róż-

większą ilość 1 ^  “  ■ '  • n jch  wymiarach
M. G r O N S E B G ,  P a ro w a  fa b ry k a  s to la rska , 

K raków , u iica  T a tarska  Ł. 3. T e le fon Nr. 1515.

S p ó łk a  In ż y n ?ersK a
Dla IWzefi IMundi i ElsiMiSinjtli

inżynierowie SChONFtLD i biriOŁR 
Kraków , G ertrudy 23, —  Te !. 10 97 .
Dostarcza ze składu: Motory elektryczne, dynamoma- 
szyny na wszelkie napięcia, silniki ro.me, o£i<abisrki 
drzewa. — Urządza oświetlenie w.il, Ubryk, miast etc. 

Chłodnia Fabryki lodu
Cegielnie Stacje pomp

Kompletne urządzenia do wyrobu żwiru.

J e d y n i e  t r w a ł y

Krem Mon amour Vamos
środek upiększenia i czystości dla twarzy i rąk, z przy­

jemnym zapachem. 1125

Pierwszorzędna pracownia
kostjumów i płaszczy damskich wykonuje według najuow- 

fczych zagranicznych modeli. 1155

H .  S c h a n z e r ,  P o d g ó r z e ,  S a l i n a r n a  7

ryjne, S Z k ŁA szlitowane, 
poleca tamo wytwórnia lu­
ster: Bracia Kalmus, Kra­
ków, ulica Starowiślna 69.

Tel. 215.'.

Żądać wszędzie

Kurjera 
Wieczornego

= £ ■S a » ------ r r = . - = r : - . - = : ^ = ^ -  . . .  =
i *  i ii im a ita a iŁ .& fe  ź r O a l o  l a k u o n a  I I  * i

H A N D E L

TOWAKO V KO ONlALNYCH i DELIKATESÓW

FHAfiClSZEK PAWŁOWSKI
K B  A i t O W ,  U L I C A  S Z E W S K A  L .  2 7 .

U
O B '

Poleca wódki, likiery, koniaki, wina, owoce, kawy, 
herbaty, kakao or> g. holead., czekolady, cukry i  t. d. 

Codziennie świeże masło deserowe.

2 P O K O JE  i K U C H N IĘ
z przynależnościami ola 2 osób poszukują się 

w okolicy ulicy Karmelickiej. Łaskawe zgłoszenia
pod „O Ja tępne  ‘ do A dm in is tr . Ku je ra  W ieczornego 

u lic a  Batorego 10 . u *9

mmm



OSTATNIE TELEGRAMY
Ataman Mucha zapowiada marsz

na Moskwę
O s ł a w i o n y  b a n d y t a  w a l c z y  o b e c n i e  z e  s o w t e i s m i  —  B a n d a  j e g o  p u s t o s z y

m i e j s c o w o ś c i  r o s y j s k i e
W a rs z a w a . (T e ł. w ł.)  N ad esz ły  w iadom ości, że ; ści pograniczne. W  okolicach M iń ska  atam an M u -  

atam an M ucha, k tó ry  d z ia ła ł na pogran iczu  po i- j cha ro zrzu c i! o d e zw y , w  k tó ry c h  za p o w ia d a  po- 
skiem , grab iąc i łupiąc m iejscow ości k re so w e  i k ie - | M o s k w ę . O statnio banda M u c h y  napadła
ru jąc  bandam i d y w e rs y jn e m i, na skutek konflik tu , „  . ,  , . , . 7<w>
Jaki za szed ł m ięd zy  nim  a w ła d z a m i so w ;eck iem i, | na K ojdanów , m iasteczko, zam ieszkałe  p rzezJO W )
przeszed ł zc cw em } bandam i na stronę sow iecką. ] ludności, sp ląd ro w a ła  je  doszczętn e i w zn ie c iła  
Obecnie bas M u ch y grab i sow ieckie  m iejscow o- | p ożar. W s z y s tk ie  dom y w  m ieście sp łon ęły .

Straszna sytuacja w Mecce
P a ł a c  k r ó l e w s k i  s p l ą d r o w a n y  —  P r o ś b a  o  i n t e r w e n c j e  A n g l j i

Londyn. (P A T .)  „ D a ily  C hron ic ie" donosi z D z id -  
dah, że M e k k a  zos ta ła  osaczona p rze z  o d d zia ły  
W a h a b itó w  1 jest odcięta od D zid dah . W o js k o  W a -  
h a b itó w  stoi pod d o w ó d ztw e m  syna T b u  Sauda, 
sułtana R eszyda. N o w y  w ła d c a  Tedżasu  kró l A li 
znajduje się z  w o js k a m i w  p o ło w ie  drog i m ięd zy  
d zy  M e k k ą  a D zid dah . S y tu a c ja  w  M e k c e  jest s tra ­
szną. W  niedzielę w ie c zó r bandy s p lą d ro w a ły  pa­
łac  k ró le w s k i. P rezes  ra d y  n o tab ló w  postanow ił 
prosić A nglję  o in terw en cję  celem  u trzy m a n ia  po­
rządku .

Lo n d yn . (P A T .) . W e d łu g  in fo rm acyj o fic ja lnych, 
o trzy m a n y c h  w  L o n dyn ie , p ertra k ta c je  m ięd zy  no ­
w y m  k ró le m  H edżasu E m ir A lim  i p rzy w ó d c a m i 
w ahaib itów  zo s ta ły  ze rw an e . W o b e c  p o w yższeg o  
E m ir A li w y d a ł s w y m  w ojskom  ro zkaz w y c o fa n ia  
się z M e k k i w  celu  unikn ięcia pretekstu  do e w en ­
tualnej- w a lk i w  M e k k e . W  obecnej^chw ili zbro jne  
o d d zia ły  w a h a b itó w  znajdują się ju ż  na p rze d m ie ­
ściach M e k k i. A ngielscy p ie lg rzym i są w y s ła n i z  
Djeddadiu i  n a le ży  się spodziew ać, że e w a ku ac ja  
ich  skończy się w k ró tc e .

Anglia zgadza sie na pośrednictwo
Ligi Narodów w sporze z Turcią

GIEŁDA KRAKOWSKA
K ra k ó w , d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1924

A K C J E
Transakcje w złoiych

d z iś 1 H/X. . . .

^ank Przem ysłow y. , 0'37—G'40 0-40— 035
Bank Małopolski . . . .
Bank Hipoteczny . . . .
Ziemski Bank K red vt.. 0-10—0-12
Powszechny Bank K redyt
Bank Zw. Spółek Zarób.

0-38-0-40 036
• T e h a t e * ........................
„Pharma* 0-92

^egiuga Polska , . .
9'60—9*76 9*60-9-25

Cegielski, Poznań . . 0-58—0-62 0-57
„Trzebin ia"....................... 0-65 0*65-0-63
„Pocisk” » « . • • « • ■
Warsz. Parowozy . . . . 0-38-0-39
Automotor .......................
Górka • • • • • * • • » 16-30— 16-60 16.60
Siersza • • • • • „ • • 4'0b—i  00
Tepege ............................ 3-05-3-20
Polska Nafta . . . . . . 036-0-34
Pezet • • • • • ■ • • •
„Pokucie* .  . 0*39
S. W. „Niemojowski. , . 0-52-0-58 0-55-050
Strug . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . .
Azot . . « . * « • « .
Elektr. Siersza . . . . 0-24— 0*23
Porcelana Ćmielów . .  . 0'55
„Krakus" • • • • • • ,

5-20 5*15-5-00
6 30— 6-60 6-40—6-30

A. P iaseck i....................... 1-30-1-40
Kraków , 15 października. Popraw a kursów na gieł- 

Jz ie  wiedeńskiej oraz mocniejsza W arszaw a, w yw oła ła  

i  u nas poprawę tendencji. Obroty ogólne by ły  bardzie) 

ożyw iane n iż ostatnio. Kursa zw yżkow e lubo leszcze 

b. skromne, osiągnęły przedewszystkiem arb itrażówki. 

W  zw iązku z poprawą kursów  w W arszaw ie  intereso­

wano się żyw o Cegielskim i, papieram i cukrowniczym i, 

które kształtow ały się mocniej. Rów n ież o żyw iły  się 

obroty w Banku P rzem ysłow ym  i Tohanie, przy kur­

sach mocniejszych. Natom iast Górka zniżkowo. Reali­

zacja pożyczki niemieckiej korzystnie dzia ła jąca na 

giełdy zagraniczne napawa nadzieja, te jesteśmy u kre­

su „kruszenia się“ kursów.
Rów nież na pogieidziu ożywienie przy tendencji mo­

cniejszej. .
Dużo towaru na giełdzie walutowo - dewizowe). Do­

lar oddawano po kursie, jak i płaci Bank Polski. W  de­

w izach tendencja zn iżkow a przy obrotach ożyw ionych.

EGZOTY.
Jaworzno drobno 17.00, 25-tki 15.50, setki 14.25 

Gazy wschodnie 12.00— 12.25, Gazy zachodnie 
2.80 p łacą), Len 0.55, Węglówki 0.01, Lokomotywy 
0.42. Giorja 0.20.

W ALUTY I DEW IZY.
Waluty: D°lary 5.18 i pól —  5.19.
Dewizy: Londyn 23.40, Nowy Jork 5.19 I pół—

5.19, Paryż 27.10—27.50, Praga 15.47 (płacą) —
15.50 (żądają), Wiedeń 7.33 i pól —• 7.34 —  7.35 
i pół.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 15 października. —  Bank Handlowy

6.80, Bank Związku Spółek Zarobkowych 7.—, 
Polski Bank Przemysłowy 0.40, Chodorów 5.30, 
Warszawski Cukier 4.60, Warsz. Tow. Kopalń W ę­
gla 3.95, Cegielski 0.62, Modrzejów 5.45, Ostrowie­
ckie 8.10, Parowozy 0.35, Starachowice 3.10, Za­
wiercie 32.—, Żyrardów 18 i jedna czwarta, Nobel
1.80, Spirytus 2.66.

W o r s z o w s h o  g i e ł d a  p i e n i ę ż n o
Warszawa, 15 października. Waluty: Dolary

5.18 i pół -  5.18 jedna czw arta ------5.18 i pół.
Dewizy: Londyn 23.40—23.33, Belgja 25.21, No­

w y Jork 5.18 i pół, Paryż 27.26, Praga 15.45, 
Szwajcarja 99.82 i pół, Wiedeń 7.32 i pół, Włochy 
22.73—22.69.

MHiOnówka 0.73, P»życzka złota 6.10, Potyczka 
dolarowa 3.68--3.85—3.60, B°ny złote 0.92—0.93 
—0.92. Tendencja mocniejsza.

D z is i c is z o  f i i e i t t a  w  l u m e n u
Zurych, 15 października. Berlin 1.24, Holandja 

264.45, Nowy Jork 521.50, Londyn 23.44, Paryż 
27.37. Mediolan 22.80, Praga 15.47, Budapeszt
0.0068, Bukareszt 2.80, Belgrad 7.35, Sofja 3.80, 
Wiedeń 0.0074.55, Bruksela 25 i jedna czwarta.

KALENDARZYK GIEŁDOWY
POWIĘKSZENIE KAPITAŁU  AKCYJNEGO.

Polska Barwa Fabryka Farb w Końskich p o w ię ­
ksza kap. akc. o m kp. 200 m ilio nów  do m k. 600 
•nilionów  drogą II em isji, 20.000 sztuk po m kp.
10.000. N a  4 stare 2 now e po  cenie em isyjnej 18 
i 36 g roszy. P o nadto  em itu je 40.000 sztuk akc ji III 
emisji. N a 3 stare 2 now e po 1 zl i 1‘50 zl. M iejsce  
subskrypcji: Bank Komercjalny w Krak°wie I Kra­
kowska Spółka Roiniczo-Przen>ysłOwa. T e rm in  
subskrypcji: 7 listopad.

L o n d yn . (P A T .)  O głoszono u rzę d o w y  kom unikat, 
z k tórego  w y n ik a , że rzą d  angielski p rzy ją ł w y r a ­
żone w  noc.e tu reck ie j propozycje  w  spraw ie  
przed ło żen ia  sporu dotyczącego status quo w  I r a ­
ku, L id ze  narodów . W  oczek iw an iu  d ecyzji obie 
stro n y  m ia ły b y  zo b o w iązać  się za trz y m a ć  w o jska

na linjach obecnych.
P a ry ż . (P A T .)  „Journal“ o m a w ia ją c  za ta rg  an - 

g ie lsko -tu reck i za u w a ża , że obie s trony s tara ją  się 
s tw o rzy ć  fa k ta  dokonane i każd a  ze stron usiłu je  
p rzed staw ić  się L id ze  n a ro d ó w  w  n a jk o rzy s tn ie j­
szym  św ietle .

Z Rady ministrów
Warszawa. ^Tel. w ł . )  D zis ia j na R ad z ie  m ini­

s tró w  będą za ła tw io n e  2 w ażn e  s p ra w y , a m iano­
w ic ie  spraW a p rzed łu żen ia  ro zp o rząd zen ia  o d łu ­
gości dnia p ra c y  na G . Śląsku. W e d łu g  pro jektu  
m in is tra  p ra c y  ro zp orządzen ie  o 10-godzinnym  
dniu p ra c y  m a b y ć  stosowane w  d alszym  ciągu. 
D ru g a  w a ż n a  sp raw a, to p ro jek t ro zp o rząd zen ia  
p rezy d e n ta  R zeczyp ospo lite j w  sp raw ie  zniesienia  
ilości dni św ią teczn y ch  w  roku, a m ian ow ic ie  do
10 dni. R ozp o rząd zen ie  to  m a być  w y d a n e  na pod­
s taw ie  n a d zw y c za jn y c h  pełno m ocnictw .

Zakończenie strajku metalur­
gicznego w Lublinie

Lublin. (A W .)  W  sobotę zosta ł zakończon y  
trw a ją c y  od k ilk u  tygo dn i s tra jk  w  fab ry k a c h  m e­
ta lu rg iczn ych . W  pon iedzia łek  ro b o tn icy  p rzy s tą ­
pili do p racy .

Zeppelin w opałach
Londyn. (P A T .)  R ad iostac ja  o trz y m a ła  z M a k -  

ham w iadom ość, że  s tatek  Z . R . 3 znajdu jąc się pod  
42 stopniem  30 m inut północnej szerokości i 47 st. 
20 m . zachodniej długości z n a la z ł się w  m gle i 
w z y w a ł o k rę ty , b y  mu u ła tw iły  zorien tow an ie  się 
w położeniu.

Wydalenie mordercy Erzber­
gera z Wegief

Budapeszt. (P A T .). Jak  donoszą dzienniki, rząd  
p o stanow ił w y d a lić  z  g ran ic  p ań s tw a  Schultza  
F o ers te ra , ściganego lis tam i goń czym i.

Zamach na pociąg pod 
Czerniowcaml

Bukareszt. (P A T .) . N a  m oście k o le jo w y m  w  po­
b liżu  C ze m io w ie c  pod ło żo n o  m inę, k tó ra  eksplo­
d o w a ła  p rze d  p rzy b y c ie m  pociągu pasażerskiego. 
D o  k a ta s tro fy  n ie p rzy s z ło , jed n akże  kom unikacja  
n a  ca łe j lin ji została  n a  ra z ie  w s trzy m a n a .

W s p ó l n a  k o n f e r e n c j a  f O C j a l Ś f f Ó W
pańftw sukcesyjnych i Rumunji

Praga. (T e l. w ł) .  ,P r a v o  L id u “ donosi, że oneg­
daj w  C ieszyn ie  czeskim  o d b y ła  się konferencja  
p rzed staw ic ie li socjalnych d e m o k ra tó w  polskich i 
czeskich, na k tó re j postanow iono w  porozum ieniu  
z  cen tra ln ym  se k re ta ria te m  m ięd zyn aro d ó w ki w  
Lo n d yn ie  z w o ła ć  konferencję p a rtji socjalnej Ju­
gosław ii, P o lsk i, C zech o s ło w acji, A u s trii, Rum unji 
cekim  ustalenia w spólnego s tan o w iska  w  stosun­
ku do tra k ta tu  ro sy jsk ieg o  z  rządem  w ęg iersk im .

Rokowania nanosowe 
z Niemcami

Warszawa. (T e l. w ł.)  P rze w o d n ic zą c y m  delega­
cji polskiej do ro k o w a ń  z  N iem cam i zosta ł m iano­
w a n y  poseł P luciński.

Mussolini chce wciągnąć 
D’Anunzia do polityki

P a ry ż . (A W .) . M ussolim  w  d ro d ze  do W e n e c ji 
o d w ie d z ił D ’A m m zia  w  jego  w il l i  nad jez io rem  
G a rd a . Z a m ia re m  Mussodiniego jes t w ciągn ięc ie  
D ’A n u n zia  do czynnej p o lity k i. Z au w ażo n o  bo­
w iem , że d łu g o trw a ła  sam otność źle w p ły w a  na  
ustrój n e rw o w y  D ’A nunzia . M ussolin i jest zdania, 
że D ’A nunzio  m ó g łb y  jeszcze odegrać p o w a żn ie j­
szą ro lę  w  w e w n ę trzn e j i ze w n ę trzn e j po lityce  
W ło c h .

Walka faszyzmu z masonerią
Rzym. (P A T .) .  W  z w ią zk u  z  obecnym  n astro jem  

ro zm a ity c h  s tro n n ic tw  a  z w ła s z c z a  w o b ec  stano­
w is k a  lib e ra łó w  w e te ra n ó w  i  d a w n y c h  uczestni­
k ó w  w o jn y  ro z p ra w y  zb iera jącej się w ie lk ie j ra d y  
faszys to w s k ie j, o czek iw an e  są w  ko łach  p o litycz­
n ych  z w ie lk ie m  zac iekaw ien iem . M ussolini, k tó ­
r y  podobno m a w y g ło s ić  p rzem ó w ien ie , p rzy jm ie

■ uprzednio szereg c z ło n kó w  w ie lk ie j ra d y  oraz se- 
i k re ta rz y  p ro w in c jo n a ln ych , celem  ścisłego poin for­

m o w an ia  się o sy tu a c ji faszy zm u  na pro w in c ji. —  
W ie lk a  rad a  ustali szczeg ó ły  uroozystości obcho­
du  ro czn icy  m arszu  n a  R z y m  i ustanow i fo rm ułę  
p rzys ięg i m ilic ji .fa s zy s to w s k ie j k ró lo w i, o raz  o - 
•mówi sp raw ę  reo rg an izac ji m ilic ji. W ie lk a  rad a  
ro z w a ż y  ró w n ie ż  s p ra w ę  w a lk i p rze c iw  m asonerii 
s tw ie rd za ją c  konieczność w y z w o le n ia  faszy zm u  
z pod w p ły w ó w  m asońskich. W  z w ią z k u  z tem  
„S tam p a" donosi, że n a  liście znalezionej w  lokalu  
lo ży  m asońskiej w  B o lo n ji figu ru ją  n azw is k a  w y ­
bitnych  fa s zy s tó w  m . i. p ry w a tn e g o  se k re ta rza  
Farineccdego.

PO ZAMKNIĘCIU KROMKI
BUDOWA NOWEGO GMACHU SEJMOWEGO 

W  W ARSZAWIE. W c z o ra j o d b y ła  się narad a  m a r-  
szallka sejm u R a ta ja  z  senioram i k lu b ó w  p a rla ­
m entarnych . N a  naradzie  tej postanow iono ro zp i­
sać konkurs na budow ę now ego gm achu sejm o­
wego.

ZNOWU BEZKRW AW Y POJEDYNEK. W  R em
b erto w ie  pod W a rs z a w ą  o d b y ł się po jed ynek na  
pisto lety  m ięd zy  d y re k to re m  o p e ry  w a rs za w s k ie j 
p. E m ilem  M ły n a rs k im  a ła w n ik ie m  m agistra tu  
pos. Ilsk im . P o je d y n e k  w y n ik ł na tle  dyskusji w  
m agistracie  nad w zn o w ie n ie m  p rzed staw ień  w  o- 
p erze . W y n ik  po jed yn ku  b y ł b e z k rw a w y , p rze c i­
w n ic y  p o d a li sobie ręce.



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
L°O JA

P A R F U M E R i E PA R IS
Jaioi Lax i Syn, Kraków Zwierzyniecka 6. i f o u t e p i a n y

j  F I S H A R M O N I E

H ii iN A  SMOLARSKA!S K ŁA D

K R 2 K & W , U L . t a  S Z E W S K A  L.
SPRZEDAŻ NA RATY DO S WJESIĘCY,

9 . — T e le f o n  4 3 6 5 . I
WYBÓR OLBRZYMI. |

Z A K Ł A D  
TECH. DENTYSTYCZNY
K. Tombińskiego
ULICA WE3LNA 4, ii. p-

Artykuły gospodarcza

„ZELAZCT
n d r j i u ń s r t d  i i 4  

poleca narzędzia rzemieślnicze, 
naczynia i maszyny kuchenne.

Tomasz Mężyk, Handel ma­
teriałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, oleji maszynowych i Lp. 
Kraków, FI. Szczepański L  U.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  

pasty do obuwia i potiłog 
„ D O B R U L N ir *

N I.  S I E R O T  W I Ń S K A
Kraków, ulica Sienna i. 12.

ŵidhy m m i  i m m i
m m m  \ akmatumy wujME

poleca

HCniDil Kraków, Zwierzynlec- 
. drltlH na 23, Tel. 43-94.

Szczotki do zamszu, wszel­
kie towary szczotkarskie, 

pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, fiac Szcze­
pański i. !3.

B iż u .e i ja
_________________________I

b r y l a n t y ,  p e . t y ,  z ł o t o  
i u i ż u t e r j ę

kupuje i sprzedaje firma

M B  i fITIMtll
Kranów, Uiisa iitm tm  i. iłl.

Biżuterię, złota i srebio
najtaniej zakupić można

J .
K raków , uńco  U io iU ka  32.

SPÓŁKA ZŁOIWIUZA
W KRAKOWIE, UL. hAJSKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę­
by, piąci pełną wartość. Przyj­
muje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od 
10 zł. para, pierścionki zarę­
czynowe od i5  zł. Wykona­

nie pierwszorzędne.

Delikatesy

k o n s e r w y  r y o n e
fabr. Mix et. Lilak, konserwy owocowe 
i jarzynowe labr. Dagcma, maigaryna 
fabr. „Amadtt", hei uata i kuKuo ho- 
lend. „Danez", poleca repieze.itani
K. Wróalewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. ielufon I14a.

Dywany
uiajtańsze i ruuła zakupu ay- 
■■ wanów perskich tylko we 
firmie Lewkowicz i Juran.tifoaz- 
ka 39.

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej firma

K r o s  i  o o i e s u a f i
K r a k ó w ,  J a g i e i ł e n s K a  L ,  9 .

— Ulgi w płaceniu. —

K ilim y  genowe
i na zamówienia, także na 
raty, poleca: wytwórnia kili­
mów , Ostoja", Kraków, Siemi­
radzkiego n .

Futra

Futra we wielkim  wyborze, 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mond, Kraków, Rynek Qł. 1 1 .

SCuter największy wybór w do- 
• borowym gatunku po nis­

kich cenach poleca firma:

Kraków, uiica Szewska L. 12. 

Tel. 3464. Tel. 3464.

pracownia i Skład futer Ta- 
■ tieusza Sierpińskiego, Kra­
ków, Fiorjańska 32.

Skład futer i Pracownia ku­
śnierska H. Flnk, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern, Grotlzka 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład kuśnierski Stanisława 
Ziembińskiego, ul. Koperni­

ka I. 6, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w  zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

F U T R A  p0 Przyst<2Pnych
1 M  11 m  cenach poleca :

Hu R O T S L U M
K r a k ó w ,  F lo r i a ń s k a  8 .

flCfl na sezoa zi_
1 ts r  I  mowy poleca

ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

Pierwszorzędny magazyn futer

A. JACHIMSKI
Kraków, Grodzka 14-16
Dla P. T. Urzędników pań- 
=  stwowych na raty. =

Gaianterja

K O i iU L E  i£O W /4 itN iE

w wielkim  wyborze poleca 
magazyn nowości dia panów

B K A U i L A r tO W iR T H
Kraków, uiiua Grodzka 46.

Ckład bielizny I płócien pod 
firmą F. Bałafcuszyński, Kra 

ków, Szewska lu .

w wielkim wyborze poleca firma
M .  P i e i r o n  i  
• ( r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  L .  12 .

fabryka bielizny i tryioiarzy 

■ S. A. Kraków-Podgorze, ui. 
Ozorowskiego I. 15, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.___________

d IE U Z u Ę  M Ę S K Ą
białą i kolorową poieca

R O M A N

KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 40
obok Hotelu Polskiego. ,\

M A Q A Z V N  M O W C S C i

N. WfcSTREICH
u i  c a  L u b ic z  L. 3.

Poleca kapelusza, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa­
ty, Pijamy i przybory po­

dróżne i toaletowe.

Bielizn; damską, męską, kra­
waty, pończochy, skmpeui, try- 

kotarze oraz wszelką galantorję

najtaniej M. KROL
KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 10.

BIELIZNĘ. KAPELUSZE, 
PUriuZOCHf, KRAWATKI

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca

„M agazyn Nowości"
Kraków, Sławkowska 23.

Herbata

Uerbata Bracia K. & C. Po- 
* * powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cieśliński 
I Ska, Kraków, Florjańska 14; 
Telefon 117.

K a p e lu s z e

przyjezdne modniarki kupuj- 
■ cie kapelusze filcowe i we- 
lurowe tylko w FABRYCK 
J. Gross*, Dtetlowska L. 7, lub 
biuro Stradam 27. Dla przejez­
dnych fasonuie w 12 godz

Konfekcja 
damska i męska

Ubrania męskie i dziecinne 
oraz ragiany poleca Wohl- 

muth i Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

| (brania męskie i dziecinne 
*■* oraz wielki wybór ragla- 
nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.

(kia raty ubrania trakowe, 
* *  smok ngowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, wediug miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józef Kumaia, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

M Reisman Magazyn kon- 
• fekcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1.2. tei. 4339.

Nakład krawiecki cywilny i woj- 
^  skowy wykonuje wszelkie 
roboty w  zakres ten wcho­
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Żmuda, sw. Tomasza 21.

Salon mód damskich

h .  m $ % m
u l .  F i o r j a ń s k a  3 6 ,  i .  p

drzwi na prawo.

U  W i s & G J & i  Największy 
inajnow3zy

wytoorżurnaiimód
A. NOSSENHOLZ, Florjańska 36,
I p. u p. Gissera na prawo.

Zakład krawiecki Józefa Gajdy, 
Kiakow-tlębiilki, Kynek, w y ­

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej.__________

K. BORNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska I. 28

poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

D ia  P a ń  i. P a n ó w
M AT& RJE  W E Ł N IA N E

na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jedwabie 
w wielkim  wyborze. Plujzo 
i welwety Ceny Konkurencyjne. 

P .  R IT T E R M A N , K r a k ó w ,  
H y n e k  »  (w  i* a s a z u ) .

Kosmetyka

J a n  e *B ezsrftskB
Perfumerja, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.
Piać WW. Swiętycn 11.

W a ln e  d la  P a n i
Krem czeremchowy ,Vamosz“ 
Woda czeremchowa „Vamosz* 

Mydło czeremcnowe „Vamosz‘
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fi. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz w y­
roby Dr. Lustra poieca W. LA- 

ZAK0WIC2, Kraków, Garbarska 4. 
10 szt. różnych mydełek 2 zł.

Maszyny do pisania

Wowak, Kraków, Grodzka 44,
Tel. 3541. „E lo“ do powie­

lania, „Torpedo* do pisania.

Naprawa I czyszczenie maszyn 
do pisania i rachowania tylko

W. KEYHA mechanik
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

Niebie

jyjeble stylowe luksusowe, 
biurowe, dekoracje wnętrz 

poleca M Pleszowski, Kraków, 
Mały Rynek 2, Tel. 4130.

poleca

S. Miii E, OLiCA i m u m i  6.
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

Mebie gięte w s z e l­
k i e g o

r o d z a j u  z- f a b r y k i  S. A. 
„MUNUUS* dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudolf Dattner, Kraków, 
ul. Studencka 25, telefon 3b7S.

R /S k M l C  KLUBOWE. BIUR0- 
t t f lŁ U L C . W£, DYWANY PER­

SKIE, poleca najtaniej

Wytwórnia Ifedil Kiiimwyfti
K r a k ó w , R o r j ć t ń s k a  2 5 .

g y s  0 *  igS i  K£ za gotówkę 
S P I  K  ES »■!&■ i na raty, 
roboty tapicersme I wszelkie
przeróbki wykonuje najtaniej 
S. FR<3t€H, Kraków, ulica Sto­
larska I. 13.

M e b l e  w y k w i n t n e
z własnej wytwórni, forniery 
I dykty najkorzystniej i najta­
niej „>>Eafci*fe-uadział w Kra­
kowie Szpitalna 7. Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwowie Zamarsty- 
nów, ul. Zamknięta 12.— Ulgi 

płatnicze.

Obuwie

Obuw e najelegantsze
i trwałe zagraniczne i krajowe po ce­
nach przystępnych najkorzystniej na­

być można w znanej firmie
Gizela Brand, ul. Starowiślna 6.
UWAGA .* Wielki wybór pantofli zagr. 
zamszowych wc wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

po'eca

„ K O R A B “

K r a k ó w ,  S z e w s k a  L . 1 7 .

Płótna
PŁACHTY 1 PŁIirN0 nie-

—  PRZtMAKALNt

wyrobu czeskiego dostarcza

Kraków, pl. Matejki 5
Telefon Nr. 4213.

Porcelana, szkło

Szlifiernia szkła i wytwórnia 
luster Z. Faldmann. Kraków, 

XXII, Jana Tarnowskiego ii.

Pierwsza małopolska fabryka 
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Sp. z ogr. odp. Kraków, Giodz- 
ka I. 6u, Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

I^lytwórnia luster i szlifiernia 
*■  szkła S. Kiipstein pl. Bawół
L. 8, poleca lustra, szyby szli­
fowane d »  mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczulkach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

S zn ło  o k ie n n e
poleca— oraz wykonuje wszel­

kie roboty szklarskie

U L . w - s iiiO ta iS A A  L. 5 .

Przybory szkolne

Ptora stadowe
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
i Ska, Warszawa, poleca za­
stępca hutioif Dettner, Kraków, 
Studencka 2a. — leleton 357i>.

Rowery

Rowery — Motory F. N. gumy 
* *  i części składowe dostar­
cza E. Kluska, uraków, Ulica 
Grodzka I. 63.*

rióżue

uyszelkie przybory i aparaty 
”  laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemstechnika* Sp. z o odp 
Kraków, Hynek Qł. o9.

P I E C Z Ę C I E  K A U C Z U K O W E
monogramy i g iaw iiowania

J .  W A  L E N T A
Sławkowska L. 3, Hotel Saski.

SuKna

kład sukna Hlrsch I Adolf 
Eder, Kraków, Plac Domi-s 1

niksńskl 2, Telefon 2257.

Tapicerstwo

Zakład tapiceisho-dekoracyjay
i wyróu kołder na weł­
nie, w a c i e  i puchu

J L  R Y B 3 N S K I
SićiWkCtIMSttd L. 2 1 .

Otomany. kaaapKi rozkładane,
wózki oziec.nnu sprzedaje ta­
nio, zniszczone meble i wóz­
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu *<6 a. Cir.O twi (CZ 
Kraków, ulica Mikołajska L. 7.

S  L O N Y  U l Ę r i

otomany, poduszki materacowe, 
wkłaay zelazne, sianapKi do roz­

kładania poleca
M .  B A R D A C H
K r a k ó w ,  F io r ja ń s k a  16

Dogodne w arunki! I

Transport

Cpńłka Akii. Ula Mlędzynaro- 
“  dowego Transportu Schen- 
ker I Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

,r»racovia S d. transportowa 
Dom spedyc.- komisowy 

Kraków, Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń 11, Praterstrasse 13, Tei. 
40.416, Spół. trans. Cracovia 
Grilnberg et Co.

Technika,
elektrotechnika

purtewma pasów skórzanych 
* * i wielbłądzich, szczeliw, 
węży etc. „Zenit* Sp. z o. o. 
Kraków Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 4231.

M aterjały elektryczne, motory
**■ oraz w ielki wybór świecz­
ników „Prąd* Goiębia 3, Te­
lefon Nr. 4553.

świeczniki elektryczne w  wiel-
** kim wyborze ,Lux*. Skład 
przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3335.

,nż. Tadeusz Leszczyński. Biu- 
‘ ro i sklep, Kraków, Grodzka 65.
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienie

LOKOMOBILE
L A N Z A  i  W O L F A  

M o t o r y  r o p n e  D ie s le
Maszyny drzewne i tegiełniane

dostarcza natychmiast

lioi i sta
Kraków, Karmelicka 14, tel. 4070.

Matrrjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro elektrotechn.

Hetfner i Berger
Kraków, Szewska 18. Tel. 4153.

A r ty k u ły  t e c h n ic z n y

i e le k t r d te c n n .c z n a

S.SZAJER
Kraków, Plac WW. Świętych 8.

.’ . leletonu Nr. 4154. .\

| fryKotdże
Pończochy, rękawiczki, try­

kotaże, najtaniej u

H . L I C H T I G
u l i c a  G r o d z k a  L ,  7 1

P o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  
ir y  k o  t a r z e  konkurencyjnie

Ignacy Kornblum
f i o r j a ń s k a  6  (w  podworcu)

Węgle

Krakowskie Biuro Handlowe 
Kraków, Florjańska 9, I p-

Tei. 10t>7, sprzedaje hurtów- 
me i detajlicznie węgiel kra­
jowy „Brzeszcze", „Bory“ ,gór­
nośląski „Eminenz". Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

TRANSMISJE
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł "  K raków
iw . Krzyża L. 1. Telefon 2348.

iCHLORODONT I
>
I -
«
tX

1 $

I  FORTEPIANY, PIANINA
^ w wielkim wyburzę, w najstarszym składzie 

Zm R A B Y  H A S T .
§  Kraków, św. Anny 3. Tel. 465


